
Nr H O  A  '' fcALRiYTOSto PnrZTOW* 
1  0 3 1 .  OPŁACONA KYCZaLTEM Kraków, Niedziela 9 Września 19^8.

P r e n u m er a ta  m ia s t ę s in w  
B er o d n o sre n ia  . . 6S o f^ m k p .  
Z o d n o sren iem  . ,  7 3 .0 0 0  „ 

p rzesy łk ą  p oort 7 5 .0 0 0  n 
Z a  g ra n ic a  . . ,  1 2 0 .0 0 0  

Cena *1 ślftKa m.rek 
nun ?v w polskich

A dres R e d a k c ji:
ul. Jagiellońska !■. 10.
P e le to n  4 1 . M iędzym iasŁ . 1 5 7 2 . 

A a r es  A d m in is tr a cj i:
ulica iw. Anuy Ł. 3.

T ele fo n  241-

mmmmmm
Rok XLII.
f

Ceny o g ło ś  sen 
z a  1 w iersz  m ilim e tr o w y :

Z w y k ‘e  . . . .
Nekrologi . . .
N a d e s ła n e . ,  .
Po k ro n ice  . ,
N >1 p ierw sze j s tr o n ie  3 ,7 >0 
Llrobne od s ło w a  

(n a jm n iej 10 s łó w )
Ltlcład ta fie  Irry csn y  50%  drożej. 
Z a m ie jsco w e  . . . 5 0 “/ 0 „ 
Z a łą c zn ik i w e d le  u m ow y.

N i c z e t a  P . K. O. 1 4 0 .0 5 6 .
y  • . y

7 5 0  mkp,
1 5 0 0 rr
2 .2 5 0 ę
3 .0 ) 0
3 .7 ) 0 n

375 n

d l a  j i a ń i NIk 3  A T Y  d l a  p a ń !

PŁA SZCZE  
I &©$TJUMY DAMSIISE
w ed łu g  n a j n o w s z y c h  m od eli

pulecą na raty 1093

Ł. J 1B10ŃSH1, KRAHim
ul. U in k o n sk a  L . 5 , oficyny, I. p lą lro .

FORTEPIANY, PIANSMA
także używane, można najkorzystn.jj nabyó tylko a finny: 
Zygmunt Sska nasi Krakó'", ul. św. Anny 3.

I
Kraków, 8 września.

W tym dni ilu lipcowym. iw którym  Niemcy 
wypowiedziały iwojjuwj Rosji, dają#.-tom sygnał 
do w-ojuy ogólno-curoiMijskiej.. system  gospo­
darki ew ypepkiuj załamał się i ruual. Rozmiar 
zań ka.Uiwl rufy, spowodowanej przez to zni­
szczenie europejskiego aparatu  gospodarczego 
u|pravtoimńiły sobie społeczeństwa, curopcjskio 
d jpiero wówczas, kiedy sam ap ara t lozal już 
w gruzach \

A parat ten. wybudowany ; rozwinięty wie­
kowa pracą pokoleń wszystkich cywili,zowa 
rjtcli narodów europejskich, przedstawiał się 
jako system urządzeń bardzo skomplikowa­
nych. Działały one precyzyjnie jak w zegarku, 
ale pod warunkiem, że żaden gw ałt, cóż dopie­
ro wojenny w takich rozmiarach, w jakich był 
W rzeczywistości stosowalny, nic zniszczy ża 
disy jego składowej części, z których każda 
była- mioodzoiwnie potrzebną do należytego 
funkie jonowania całego aparatu, rozdzielające­
go zapasy il zaspakajającego braki i w ten 
sposób ląozącicgo wszyisLkic narody, europej­
skie w pierwiszym rzędzie, w jedną wielka 
wspólnotę ży ci o wo- gospoda v czą.

1,081.000 kilometrów kolei, 32,000.000 tonn 
okrętów handlowych, 6,000.000 kim. liuij te- 
lografięzny.ch, 50V stacyj radjutelegrafiitznych, 
541.000 kim. poidmorskiego kabla telegraficz­
nego, stanowiły sznury nerwowe i na rząd krą- 
żcr.r w tym  mitwiOżyiLnym orgainiźmie gos.po- 
da.Jiczyoi' świM/ta cyn.iMzowunego. Kierowany 
byl ton oigani.zm przez n2czlk'z>aną ilość ban­
ków, agcncyj haiiullowy-ch, faktoryj i t. p., roz- 
a/.ujconych }>o całym święcie i w ten sposób 
przesuwał en dzień i noc, lok  w rok nie-przer- 
sttajiuą ogiuornin-C ilości .produktów pracy ludzkiej 
w  leażdem. stadjum  ich Wyflotbu od wytwórcy 
(k> przetwórcy i do konsumenta.

Y .) soko rozwinięty, niezmiernie uwrażliwio­
ny system  picniężmy i monetarny, tudzież kre­
dytowy, służyli wyrównywaniu wzajemnych 
pretensyj, płynących z wymiany towarów, 
p rzez ' dyskont i a ilu uraź wyrównując różnice 
czasu i przestrzeni szybko i bez hałasu, tak, że 
poza .najści»lcjszem.i sfołaini fachowców wy- 
kazuelcojry Europejczyk nie zdawał sobie na 
wet ^pramy z tego. że istnieją sprawy- walut 
i  zmiennych różnic ich wartości

Zmiwny w gon po da trzem  stanowisku Euro­
py iw systemie- gospodarczym kuli ziemskiej 
były byt z pev n-ośeią. nastąpiły: ilakże i bez woj­
ny W prawdzie bowiem Europa m a szczęśliwe 
położenie geograficzne niemal w samym środ­
ku pólkutt hemisfery. ale okoliczność ta- nie 
byłaby na dl nasz# metę wystarczyła/ do zneu 
tralizowania tych dążeń ku zrzuceniu hegomo- 
nj-i gospodarczej Etn opy nad resztą świata, 
k tóre się w ostatnich dziesięcioleciach w in­
nych kontynentach wytwoizyły i ujawniły 
Z coraz więk-zą siłą. Warunkiem bowiem tej 
hagemonji było itrw iłe utrzymanie takiego roz­
działu między krajam i przemysłowymi a kra- 
jaim-i pnodując.ymi su-rowce, jaki się wytworzył 
w ciągu dziewiętnastego wieku. Rozwój jednak 
powszechny szedł wyraźnie w kierunku znie- 
sitonia tego rozdziału, tak, że o utrzymali im go 
na stało lub przynajmniej na czas jeszcze długi 
n,ie można było myśleć Tylko dzięki tej oko­
liczności, ze "Europa przedwojenna była zara­
zem główną wi-arzycielką młodych organizmów 
gospodarczych pozaeuropejskich, przypisać na­
łoży, ż-e ów w naturalnych w arunkach leżący

K sląźiti i la d z ie
(Ferd. (5 o e t  tek. Kar-chat. Powieść. Warszawa 
Nakład Gebethnera i Wolffa. — Helena R o m e r  
fwążka o nich. Wilno. Nakład L Chomińskiego.— 
D y g a s i ń s k i :  „Łabędzia woda^Książki „Igni- 

sań. — Paweł S t a ś  ko:  „Legenda fal“).

N a niwie' powieściowej zjawia się wśród gro­
na. mało powołanych talen t szczery, żywiołowy 
o podkładzie nieco egzotycznym, mający do 
rozporządzenia formę skoncentrowaną w a rty ­
styczny kształt ujętą i uczucie woli, opartej 
na wrażenwa-ch bezpośredniej obserwacji. Fer­
dynand Goctuel. wkracza pierwszym swoim 
utworem p. t. „ K a r -  C- h! a t “ 47 szeregppow a 
żnycb olsu,rzv, lutórzy niosą woń plonu śnie- 
żego, /.eńrauego z przeżyć lat ostatnich. niosą­
cych piętno chwili. „K ar-chal“ to nazwa lokal 
na turlcicstańska, oznaczająca „list od śniegu**, 
rodzaj wici1, jaki/cmi ludność miejscowa mobi­
lizowała się do w-póln-ego zbrojnego wystąpie- 
aia-. Boiiater opowiadania, zbieg bezimienny, 
w ucwczice dostaje się do bolszcidckiej koinu 
i1*' w Tui lciiesta.it r-o i żyje wśród tubylców, zdo-< 
iiws-z; pozyiskaći eb zaufanie, jako osobistość 
górująca rozumem i  doświadczeniem. W końcu 
spotyka tam  swego śmiertelnego wroga, który

a  piz-eciiw hcgomoi^i europejskiej skierowany 
rozwój śnh ito w rrh  stosunków gospodarczych 
odby-wal &ię w z a d n i e  pcwoli.

W ojna śrt.atowa, pózba uriając Iłui opę ioj ka- 
pilałów, -odelirala jej zarazem '1 tę rolę wierzy- 
crełki generalnej w stosunku dię in.nyi.h kon­
tynentów . -wytworzyła naw et przeciwieństwo 
tej awłii, -cr.yniąic Europę dłuż ni czka tych kon­
tynentów Dzięki wojni-e, kraje poza-euro]icjskit> 
uzyskały warunki niezmiernie szybkiego, pra­
wie tócipłaniiaincgo roziyoju dla swego przemy- 
-sdu i kapitału, Europa natom iast ulegm zńbo- 
żeniu i d^zorganiznoji n-ie tyłko /wskutek sAiinej 
wojny, lecz także wskutek różnych traktatów  
pokojowycii. k tóre dzięki- popełnionym w ni-cb 
różnym błędom ipołi-tyczno-ckonomicznym, 
wstrzymują na długi czas powrót Europy pod 
względem gospodarczej sprawności do stanu 
I >r zcdi woj e n n ego.

Rrzod wojną było w Europie sześć w-i-elkich 
inocmirstw. kt-ore obejmowały TG procent t-ery- 
torjuni ai 83 ipioocnt ludności kontynentu. Dzi­
siaj isi-meje w jgur-ppłe Udko pięć wrelkHi ano- 
canst-w, z ))OŚród którycli Niemcy sw<ojoj przy­
szłości -pan.si wowej i mocaustwowej bynajmniej 
n-ic -nwogą być -pewne. A t< istniejące dzisiaj mo­
carstwa obejmują już tylko G2 procent t-eiiyto 
ljum i G4 profcent- ludności.

Przed wujną, is-Łn-iało w Europie tylko jedno 
średnie państwo większych rozmiarom' —  mia­
no wic,ie Iliiszpauja, olKOmu-jąca1. 5 procent teiy- 
t-ouj-um i 4 procent ludno/ści. Dzisiaj /państw te­
go typu jesi w Europte 5. które łącenle zaijruu- 
ią 14 proi-c-nt teryto.rjiun i . 19 procent ludności. 
Dwanaście małych państw  przew ojennych 
7. ludnością od 1 do 10 miłjonóiw obejmowało 
19 pr-oicent lerytorjum  i 3 piw-onł ludlności. —  
Dzhia-j li' z.ba tych maljich państw' wzrosła do 
1() a  obejmniją one 24 pro-cenit torytorjum i 17 
procent luuuośoi-. Nawet państewek karłow a­
tych, których przed w ojną ln lo 8, ja.kkolwdek 
jedlno z nich zaiiknęlo (Czarnog-óra), dzisiaj jest 
9. Juz ta- stalywt.yka sannego rozbicia- -państwo­
wego naszego kontynenfcu wskazuje na to, co 
zniuczr, jeżeli się dza.siaj powszechnie mówi 
-o ..zbalkamzowamu** Em.ropy.

Polil.yczne i go.spo.dancze skutki tego zbał- 
l;aiira3wanta wystąpią w polni na  jaw, jeżeli 
-óię uwzględni, fakt, że ten nowy system p-ań- 
stwowdgo 'podziału J-uropy je s t jfltecze c-ajb 
ki-ein niegotoww i bardzo daleki od sianu de­
finitywnego. Przed w-ojną państwa europejskie 
dzieliły się na! d>wiie wielkie grupy — t-rójprzy- 
mier7 i i rent.outy obok których i/stni-alły jeszcze 
ii| S ! |  zresizią pajńslwa Dzisiaj
■stosamki wzajemne iistmejących 35 pań.stw' cu- 
lMipsjęjskich są be-z porównania mniej ja-sue. —* 
Ułożenie się tycli oaiislw' w pewne grupy we­
dług natury  ich wuspólnyc h interesów nie doko­
nało się jeszcze. W obec-nenrest-adjmn t£j mgła 
wliicy politycznej każde z państw status, się prze­
de wa-zyst ki cm zbf-Jfć, jeżeli mu to tylko jest 
pozwołonicm, nadto, zaś prowadzić polityko 
-o- iile możności niozmWmą od innych, stosować 
różne środki rozdzuału i izohreji jak rwysokie 
cła protekcyjne lub wręcz prohilucyjne, anar- 
c i liczne taryfy kolejowe, dzikie przepky pasz- 
portowie i t. d. W ielkń wojna-, formalnie trakta- 
\ ami ])o:kojowymi /  zakończona, trwa dalej, 
a fonma, w lotórej jest przeprowadzona, mimo 
s-w. i be Akr w awości, wywiera wpij w1 n a  sy­
stem go-spolda.rozy, system  taksa,mo zgubny, 
jak  wojna zbrojna.
• Zo św-raitowcj sieci kolei-oiwej wypadało na 

I^iropę w roku 1913 34G.000 kim. czyli 31 pro 
ef n t.rW szystk ie  tej koleje należały do trzech 
w ielkich systemów: za-chodnio-europcjskicgo,
śroldk'ow'0-cuiopcj-skicgo i 'rosyjskiego. Każdy 
z tych systemów dążył do. usunięcia w pływu 
granic politycznych na sprawy transportu. — 
Pa.ń.-dwa drogą różnoi-droinnych szczegółowych 
układów, starały się zgodnie uczynić z-t-ej sie­
ci eailość jednolitą,-,'(służącą -celowo i najbar­
dziej , ekonomicznie 'Sprawom gospodarstwa 
i wymiany.

Zamiast- tej wysoko 6a»wiiliętej i sprawnie 
działającej całości, mamy dziś w Europie co 
najinmej 25 Odrębnych systemów kolejowych, 
z ictóiych każdy troszczy się o wszystko inne, 
lyłkio nie o to, aby się uzgodnić z sąsiednimi 
systemami. Powytyczanie tylu naraz granie 
nowytch i starych państw najczęściej w myśl 
zasad poilityicznych wy łącznie a  nic ekonomicz 
nych, spowodoiwalo zamęt w komunikacji ogól

piastuje w gtfimac w ażny urząd z ra-ini-enia boi- 
sz-cwulrów i gotuje ->ię do zemsty. N a tle tego 
pojedynku dwóch eiementów wrogich, uosabia 
jącyeh dw a ściera jące się w Rosji dzisiejsze i 
elementy, roztacza au tor obrazy przyrody, sce 
ny i epizody z życia Azna-tów Turkiesłańskreb. 
maloiwaine z brawurą, i soczystością pędzla Si<v 
roszewkiego, z którego twórczością pióro (roe-f, 
tela wiele wykazuje pokrewieństwa ideowego 
i artysPyrc-zm-egio: w f-ormiie i treści. Utwór rzu­
cony jakby jednetn tchnieniean na |>apier. ozy 
ta się gorączkowo ja-k najbardziej zajmujące 
fragmenty romansu, gdzie idyllę uczuciową re­
prezentuje' cichy sentym ent zlóega Polaka do 
młodej Turkiestanki, popełniającej w .sposób 
iście egzotyczny samobójstwo z chwilą, gdy 
jej marzenie i sen o miłości z .cudzoziemcem 
rozpłynęły .się we mgle. Niektóre oprsy jak  
n. p. dzikiej pogoni tubylców za- -poszukiwa 
nym zdrajcą, rozlewa powódź górskiej wizyty 
delegata, mahomctańskicgo w osadzie, w resz­
cie opis tpstnojiu gminy bolszewicko-j i jej wy-' 
bituietjszy.ch dziukuszy, podane z werwą i-, so­
czystością pędzla, za.pe\\ niającą autorow i po­
ważne miejsce w szeregu no-wozaciężn celi 
przedstawicieli naimlodszcg bclletryśtyki.

Ilelema Roanpr, lamtorka „Książki1 o niek“f 
znana, z kilku powieści, z których jedna d ru ­
kowaną była przed kilku la t

Genewa, 7 września (PAT). Wczorajsze przed 
południowe posiedzenie Rady Ligi narodów 
odroczone zostało do godz. G wieczoreiń, a fco 
zc względu na konferencję członków Ligi, k tó ­
ra odbywała się u prezydenta Ishi‘ego, Cały 
pizeciąg popołudnia, upłynął na wyczekiwaniu 
wyniku konferencji.

Po otwarciu jiosiedzcnia o godz. G wieczorem 
przedstawiciel Hiszpan,ji (juinone.s de Leon 
przedłoży! wniosek w sprawie załatwienia spo­
ru w losko-greckiego.

Pierwsza część tego wniosku orzeka, że Ra­
da Ligi narodów przyjmuje do wiadomości po­
stanowienie konferencji ambasadorów' z dnia 
poprzedniego i akceptuje zasadę, że państw a są 
odpowiedzialne za zamachy polityczne doko­
nano na ich terytorjum . równocześnie wyraża 
Rada Ligi chęć śledzenia przebiegu .sprawy 
łącznie z konferencją ambasadorów.

noj Europy, i obniżyło jej .sprawność jesz.czoj 
; i  tego powodu, żc dzięki tym nowym grani­
com, .cały szieireg wielki/, li i odpow:ed.vio roz­
budowanych a.rleiiyj koi \>;\vych, przystoso­
wanych do przcipim/jczcmia, dziennie po sto 
i wię.c-ej par pociągów' ciężarowych, opustoszał 
obetnie, natomiast na linje przed wm.jną^bocz­
ne, drugorzędne i odpowiednio1 sia.be. zwalił s ię  
lueii ogTomny. któremu podołać linje to tech­
nicznie nie są- w' możno^ei. Podobnie ma się 
rzecz z .siecią dróg wodnych w  Europie, które 
wiskuteik noiwyich granic straciły bardzo wielo 
ua -swej sprawności.

Skutki tej politycznej, gospodarczej -i komu­
nika eyjn ej dc-zorgainiza.cji Europy przojawdają 
się na rózny-eh ijwlacłi. W sposób jednak naj­
bardziej bijący w oczy występują one w za­
kresie haaid.lu międzynarodowego. W r. 1 9 1 3  
ca-łv obrót handlowy kuli ziemiej wynosił 1 8 4  
m*ruxily, .w  czeinr Europa ii auro wała z cyfrą 
1 1 8  milljardóiw marek złotym i Pięć najbardziej 
handlowych państw- kuli zranskicj reprezento­
wało przed wojną, 1 7 5  miljardów obrotu han 
dlowego, w roku zaś 1 9 2 1  tylko 1 1 7  m.iłjar- 
dów\ czyli' że obrót handlowy tycli p.ęciu 
pa-nsbw zmniejszył si.ę blisko o jedną trzecią.
Gały zaś obrót- handlówy kuli. ziemskiej spadł 
o 33 procent. W artr kulach żywności spadek 
ton wyWolsi. i’0 proc-e.nt. w surowcach 4 t pro­
cent, w pól- i gotowych labi \ karach 34 pro­
cent.. Głodująca ,w znacznej .siwej części Euro­
pa mus/iala sprowadzać ży.wność, jphmąo za- nią 
tracą/cym rua wrartości pioniądzcmi j/ajiiorow.y-m, 
muśiała nadto wypełnić.- wypróżniono swoja 
iriagazwiny eurowitów, a.* nie mając możności 
spraooaipfi- faibiyka-tów w zubożał) m śwńecie, 
plaoiła. za nie -częścią ravej majątl^ywej ,snb- 
stameji. Stąd dalszy ogromny wzrost zadłuże­
nia — i- st-ia-ry majątku gotowego.

Ubytek ludności wr najbardziej cywilizjoiwa- 
nyeh paiistwraich Eurcj/y ma jta'kże ogrómnó 
znaczenie dla stanu obecnego Europy. Obli­
czono straty w' ludziach bezpośrednie na woj­
nie i przez, ubytek urodzin i wzrost śmionbeLno- 
śei dlai dziestioci-u państw elHropcj>kieh. ucze- 
istnkzącyc-Ii w wojnie, na 35 miłjonów ludzi,.
Te dziesięć państw- miały w roku 1 9 2 0  ł ą c z n i e  ga przed zbyt spieszną uchwałą. Zwraca uwa- 
3 8 9  niiljomów ludności, w-cdlug zaś przedwo-jgę ńa niejasność tekstu wczorajszej rezolucji 
jennej s-kali naturalnego p#zyrod*-u, byłyby konferencji ambasadorów,

K o n f l i k t  w h s k ^ - p e e k i
U c h w a ł y  R a d y  L i y i

Drugi usteo

między narodami, w którym  członkowie Ligi 
pokladaja swoje nadzieje.

Branting jest zdania, że Rada Ligi powinfA 
znaleść rozwiązanie zapewniające zarówno od­
szkodowanie za zbrodnię popełnioną w Jani.ile 
jak i ewakuację Kortu.

Gnani, delegat Urugwaju, przychyla się do 
zapatrywania lorda Roberta Cecila, Hynranso 
i Uraiuinga.

Po krótkiej dyskusji w sprawie protokółu 
Rada Ligi uchwaliła przesiać odpowiedź konfe­
rencji ambasadorów- ident>czną z pif Arszą czę­
ścią wniosku Quinonesa de Leon do odpowiedzi 
te j dołączyć protokół posiedzenia. Dysku*pj 
nad sprawą kompetencji Ligi w sporze wuoslra- 
greekim odroczono do jednego z następnych 
posiedzeń.

Genewa, 7 września (PAT). A czorajsze po 
południowe posiedzenie publiczne Rady Ligi

wniosku delegata- hiszpańskiego narodów >yło poprzedzone wymianą poglądów
zawierał propozycje rady w' przedmiocie za­
łatwienia sporu włosko greckiego. W  propozy­
cji tej były zawarte następujące warunki: w-y- 
rażenie ubolewania przez rząd grecki, oddanie 
hónorów^przez armję i flotę grecką, mianowa­
nie komisji śledczej z udziałem przedstawicieli 
trzech mocarstw zainteresowanych oraz przed­
stawicieli Ligi, złożenie 5 miłjonów franków w 
Bernie szwajcarskiem i ustalenie wysokości od­
szkodowania przez trybunat haski.

Przedstawiciel Włoołif Salandra, zgodził się 
na brzmienie pierwszego ustępu, ale me przyj­
mą e drugiej części wniosku, gdyż przyjęcie 
tćj części implikowałoby interwencję Ligi na­
rodów-, której zdaniem Włoch nie przysługuje 
w tej sprawie kompetencja.

Przedstawiciel Francji, Hannoteaux, oświad­
cza. że według jego zdania uzgodnienie rozwa­
żanych opinij umożliwiłoby załatwienie sporów-. 
Mowrca przypomina oś w iadczenie złożone przez 
rząd grecki, że nie zanosi się na wojnę i ostrze-

mia/ly bez wojny 424 miliomów ludności.
Z punktu -widzenia i rodukeyjno-t-e-chuk-znm 

go, s tra ty  te wydadzą mę jeszcze iwiększemi. 
Potrzeba bowiem zważyć, że państwa em.ropej 
skie posyU y  ua wiejnę / " i, iw ą  doji-zala lucl- 
nbsć m-ęską, więc- najlepszio .i) najbardziej wy-

Lord Robert Cecd w yrażając nadzieję szyb­
kiego załatwienia sporu dodaje, że sprawa kom­
petencji Rady Ligi narodów poruszona przez 
^ io c h y ,  -in n a  być wyjaśniona na jednem z 
poważniejszych posiedzeń, chociaż dla rządu 
angielskiego kompetencja Ligi narodów- nie u- 

szkolone swe siły produkcyjne. Ćzęś-cią. zginę-' Bga żadne> wątpliwości, gdyż wynika z art. 15 
ły ono na wojnie, częścią zaś wróciły z niej 1'an tu  o Lidze. v  
już to -calkieim cnergji. i zdolności produkcyj-

tym wzgflę- 
i 'politycz­

nej pozbawione, już to  bardzo pod 
dem oisl-abiono. Zamęt zaś socjalny 
ny,, panujący w- Euroipie, nie 
najmniej do szybkiej popraw

Hyinans wskazuje na ważność zagadnienia 
kompetencji, jako zasady podstawowej decy­
dującej o przyszłości Ligi Oświadcza, że nic 

przyczynia się by- podziała zapatrywań Kilandry, gdyż artykuły  
>mvy - s t o s u n k ó w 1^  i 15  paktu  brzmiały jasno i odnoszą się o-

Artykuiy-v stanowiącetym /względzie. Obliczona, że w czasie od czy wiście do sporów,
zakończenia wojny' do końca ubiegłego roku gnaraneję  dla małych narodów, są fundemen- 
pań twa europejsl.io wydały- na. urrz.,manio, pm .mktu. Interes n.ały cli jiaństw i szacunek

T w odcinku „No

bezrobo-tnyu h 30 do 35 milja/rdów marek 
w- zlócio. Doidiajmy doi tego' strato  efektywną 
w zarobkach, olblicza/ną na sumę 80 do 90 mi- 
lijardów. a z  togo jcidJnego tytułu otrzymamy' 
ogitoimną stratę ponad 100 miljaidów. Produk­
cja przemysłowa świata zmniejszyła się w -c.ra­
sie od zMikończania- wfljuy po koniec roku 1922 
o 120 do1 150 niijja.rd.ów'. A zaś ko-szia wojfiy 
światotwej. ciążące w 90 pro,e. na Europie, wy­
noszą według obliczeń konsorcjum bankierów' 
nowoijoa-skich 247 mdja.rdów dolarów-, czy-li 
988 miljardów' m arek wr zloe-śe!...

Takie aą eileniomly mydzy i upadku, w który 
Europa wW|!Ółej<:sna pogrążą uę coraz bardziej. 
Aby aiś obraz Dyl pełny-..potizelu dodać, ż-o 
wsjkutiek lOblędu naejonalirtyTzniO-miilitaiy- 
sty cznego, wydatki mi utrz.ymainiie mnn.j.i, które 
w noku 1913 na całej kuli z/te-m.skDj w-ypioslły- 
12 i poi m iljarda mai/ek, w roku 1923 wron-iosfty 
23 miljardy m arek ą to po upadku dr.\jói h naj­
większych potęg iwrojakow-yc.h łSrodkowo-e/uro- 
pejskiich: Niemiec i Auwtrji!

W- takich warunkach upadek, społeczeństw- 
europejskich imiai b y t wszechstronnym. Nie 
może brakować żadnej komekwen-e-ji i zubo- 
żn iia  i zamętu, więc przi dewszy-stkiem coraz 
głębszego upadku moralności zarów'no iudywi- 
unalnoj jak  publicznej tudziteż powszechnego 
obniżania się kultury- umysłowej.

woj Reformy1*, porusza w najn/owszym swyir 
utworze problem ipsyc.hologji kobiecej. W sze­
regu obrazów- nie wią/żąc-yo-h się zresztą w ca­
łość powiązaną ciągłością w ątku powieściowe­
go. uderza nas misterna kanw-a, na której in­
tu icja .autorki wyszywa misterne epizody, 
oświetlające jisychikę kobiecą, jbsenvow'aną 
r. punktu uczuciowego. Pew u 1 filozoficzny 
podkład .myśli, tworzącej podstawę zacieka­
wiających wywodów a.ntorki, nadaje książce 
specjalny; ły p  i wyróżnia rzecź tę wśród naj­
nowszej proidlukcji hcllctrysTwcznoj we w-szech 
miar kor/ystnio.zapowiada.jąc zwrot ku powa­
dze myśłi, -skierowa/n-ej w  dziedzinę refleksji.

W szeregu książek Jgni-sa'*, wyróżniających 
sii :w dziale literałiiry' retrosinektywnej starań 
nym doborem w znaw.iauego' m aterjału, pojawił 
f-ię już drugi ż rzędu toin/k now-el jednego 
z  nujoiy-gmałniejszych i najwybitr.iejszych po- 
w feśoiopisarz.y naszych, n;tKjdżałowa.nego tw ór­
cy  miwtrzowski-ch obrazów z życia zwierząt, 
Adolfa Dygasińskiego, p. t. „Łabędzia, w<ala“ . 
W tom ku tyin znajduje się d w.c starannie w y­
brane zo spuścizny zaiiarL»gi pisarza, niozasłu- 
źcnie zapomniane obrazki, ilustrujące talent 
świetnego twónćy „Godów życia**, z jogo na.j* 
lepszej strony. W  pienwszoj noweli, k tó ra da jo 
ty tu ł całemu zbiorkowi, mamy idylliczny p a ­
stel z  życia wiejskicgio, malowany mistrzow-

'd ^ i d e i  kierującej Ligi 
sowania zasady

wymaga ścisłego st*- 
stanow-iącej nowy- jk>rządek

pomiędzy poszczególnymi członkami delcgaęj.,
V\Tedle informacji przedstawiciela Havasu, pod 
czas tych rokowań stwierdzono jednomyślność 
delegatów co do następujących punktów: 

Konferencja ambasadorów, której szczególne 
prnw-a w konflikcie włosko-greckim uznane są 
przez obie zainteresow-ane strony, ma niezbęd­
ne kwalifikacje do tego, aby kontynn. w .: 
rozpoczętą akcję w kontakcie zresztą z Radą 
Ligi narodów, z drugiej strony wziąwszy pod 
uwagę wielką doniosłość ealej spraw-y i przy­
szłość stosunków- mieazynarodowyci;. kwre?tji 
kompetencji Ligi narodów- w' konflikcie wio 
sko-greekim powinna być przekazana za zgo 
uą, czględnie też $  ilć to jest możliwe za ini­
cjatyw ą Włocn tryDunaioui międzynarodowe­
mu sprawiedliwości w Hadze.

ZAPRZECZENIE DELEGATA RUMUN JI 
Rzym, e w-rześnia (TAT). A gem ja Stefani do­

nosi z Genewy: Delegat Ruinunji do Ligi naro­
dów, Tituleseu, oświadczył, że wisdumość po­
dana* przez ^Journal cle Geneye1', jakoby clo* 
legaci malej ententy mieli postanowić, i; będą 
podtrzym ywać kompetencje Ligi narodów w 
sprawie zatargu włosko-greekiego, są całkowi­
cie niezgodne z prawdą.

DALSZA AKCJA OKUPACYJNA WŁOCH 
Rzym, 7 września (RAI). „Corriere detalu* 

donosi, że włoskie torpedowce Carini i Monta­
na ii wysadzuy na ląd na wyspie Yaxes i AnU- 
paxos koinpanję 40 pp., k tjrt ohsadz ła /ain 
saka, Merkiera, Fane i Maihraki bez żądny cli
zajść. • . i i .
‘ „Tribuna** donosi, że będzie obsadzona tak­
że wyspa Tignoso.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE MORDERSTWA 
W JANINIE.

Rzym, 7 września (PAT). „Popolo d Ital 
donosi z Triestu,' że rząd. grecki wpadł na ąład 
morderców z Janiny. Dw óoh z nich już uję >■ 
za resztą odbywa się pościg.

Rada mLiisłtJ o nanrteis skurbu
vVarszawa, 7 w-rześnia (AW). Rada ministrów 

obradowała wczoraj popołudniu w pałacu na­
miestnikowskim, następnie zaś w Belwederze 
pod przewodnictwem prezydenta Rzeczypospo­
litej, nad sprawami budżeiow-emi i zwsązanemi 
z naprawą skarbu.

PREZYDJUM Z W. L. N. U PREMJERA.
Warszawa, 7 września (Tel. wł.) Prem jer 

Witos przyjął dzisiaj prezydjum Związku Lu- 
dow-o-Narodowego w osobach posłów- pp.: 
Kozickiegov Szebeki i Zamorskiego. Posłowie 
zakomunikowali preinierow-i uchwały klubu 
Związku Ludowo-Narodowego, zapadłe na ze­
braniu wtorkowem. Na tern tle w-y-wiązała się 
obszerna dyskusja o biezacycn sprawach poli­
tycznych.

REZYGNACJA POSŁA WACHOWIAKA.
Warszawa, 7 w-rześnia (AW). Prezes klubu 

N. P. R Wachowiak nadesłał do prezydjum 
klubu jńsmoj w ktorein zgłasza rezygnację z 

m m m m m m

Uajmowanego dotąd stanowiska, a jednocześni1 
1 zapowiada złożenie manaatu poselskiego. Jako  
powód p. Waebuwiak wymienia zaabsorbowa­
nie sprawami prywatnemi.

SPRAWA PRZYMUSU UMUNDUROW ANIA 
URZĘDNIKÓW

V\ arszawa, 7 w-rześiua (PAT;. „Kjarjer ról - 
ski“ donosi- Między prezydjum Rady riuni- 
slrow, ministerstwem spraw wewnętrzny-cli i 
ministerstwem skarbu oraz wojewodami toczą 
się rokow ania co do ewentualnego w prowadzę 
nia przymusu umundurowania ifrzędnitiów ad* 
mintstracji politycznej. Sfery m ioiodajne s 
zdania, że stosunki, panujące zwłaszcza W6 
w*cliudnich w-ojew-ództw-ach wy m agają bezwa- 
runkowo wprowadzeiria umundurowania.

SKAZANIE HAKATYSTY ŁÓDZKIEGO
Warszawa, 7 września (AW), Znany hókety- 

sta redaktor łódzki Behrenz stanął przed sj 
dem jako oskarżony o obrazę byiego wneemi- 
niatra W achowiaka, '-ąd skazał go na 4 mło- 
siące więzienia i zażądał 100 milionów kaucji

■ ■BPgHW

skiemii poi .iągni/ęcianii1. j^cjzazytity, pffz.edą-iai\ta­
jący jiom uy epizod z życia, samoluba wiejskio 
go-, młymtn-za, strzegąocigo ..Łabędziej .wody* 
i jodującego ofiaaa swej -chytrości i zachłanno- 
4ra —  Drugj obrazek przenosi ezytehuk.1. 
w świat ż-ynciai zwięrzęcego i maluje aolę i- -nie­
dolę. Wesoło i bimurne koleje życja, biandla 
w-iiejskiego, przeprowadzone od pierwszycli 
chwil jego życia aż do tragicznego końca. - -  
Żaden z pollski-h pisarzy nie dorównał Dyga­
sińskiemu w- sile pktstyki, w  t-oohniice obrazo­
wania- przeżyć i psychologji osobników psiego 
rodu, obserwowanego okiem znaw-cy. przy-ja 
cielą, i psychologa, umiejącego z pierwsza rzęd 
nym aiityzmem splaiUć przeżycia zwimząt 
w zetknięciu z pospołitemi zda iwo; i; a.mi czło­
wieka-. To- też i dziś, wśród rażącej jednolito­
ścią treści i nastroju produkcji behe-iryfetycz- 
ncą młodiego pokolenia., .pr.rtuD,iwy™ jue.ÓBjłrtm 
nysli/, odczucia, i obserwowania- cą etarseki Dy­
gasińskiego, nie tracące w peispcktyw ie dwu- 
ilzicrtolecia, jakie nas dzb-li od śm iec i watotoj 
nic ze swego wdzięku i Swych trw ały ,h  Uto- 
ra.ckich waloiów. Po-.wrac/ró będzie do tych 
książek zarówno pamięć starszych, J a k  i U -go 
młodego pokolenia, które w nich zr. ijdzie po­
karm  nowy, treść świeża, zawsze żywotną 
i wdzięku pełną.
, R odny au to r długiego cyklu chętnie czyta­

nych dla swęj interesującej fabuły abwtwuw 
powieściowych, Paweł S t a ś k o test jednym 
z p..erwtezytch. który wątek powieści rznoai na 
tło wiojennvch zdarzeń z okresu ostatniej woj­
ny bolszewickiej w Polsicc. Neda.je to  specjal­
ny wdzięk i -specjalne znaczenie jego po-wtieś u 
. . L e g o n d a  t a-l“ (Kraków. Księgarnia Skul­
skiej)^ bęiciącoj dalszein rozwinięciem ogłoszo­
nego poprzednio obrazu powieściowego p. t. 
„Kwitnące- *ady“ . W utworze tyra rozwija au­
to r dalsjzc dzieje boha/tora Kwitnących sa­
dów'* mallarza- Pawła świdy, kiórv w- drogim 
żyoia swego okrasie, pio doznanyreh nie-szczę- 
;c>rah rzuT-a sio gorączkowo w wir pracy-.-po 
lcozuąj. jako oćkounk bierze udział w wemo 
oręż.nei iest świadkiem i1 uczestnikiem „cutiu 
pad Wisłą**, a to przeświadczenie o godnie spę­
dzonej misji życia, jest mu lagiooą za ciężką 
dof"  iadczenia losu, który odjąwszy mu od ust 
czarę szczęścia osobistego, łudził, go mirażem 
powrotnej fali nułosci, Ziikońcaony tragicznym 
zgizctem . „Lcgonda fal** znamionuje zmężnie­
nie talentu au tora „Sabatu życia” , który
z dziedziny życia soołeozncgo. z coraz, większą 
siia usiłuje wydobywać pierwiastek ideowy. 
W prowadzona do tej pou-ieśui postać starego 
Matysa, pszczelarza, jest typem powieściowym 
świetnie wyciem o wan y m.
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Projeht H!«r!cnu republiki
iy ow.kitj

Gdańsk, 7 września (AW). Dziennik Gdań­
ski'* donosi z Kowna:

Centralny kom itet partji komunistycznej  ̂w 
Moskwie rozważa plan utworzenia republiki ży­
dowskiej na Białej Rusi. Obwód Homla i W i­
tebska, jak również Mińska, liczący GOO.OOO 
żydów przy 300.000 innych narodowości, n a ­
daje się najlepiej według: ‘zdania kom itetu, do 
przeprowadzenia tegó 'planu. Gdyby doszio do 
utworzenia republiki żydowskiej, żydzi mieliby 
reprezentację związku republik sowieckich. —  
Arinjst, skarb, poczta i telegraf pozostałyby w 
rękach władz entralnych, reszta zas kompe­
tencji przesztaby na republikę żydowską, m a­
lin i Rosenfeld-KamKniew odnoszą \się życzli­
wie do tego planu żydowskiego.

ROZSĄDNY GŁOS SZWEDZKIEGO 
PUBLICYSTY.

Warszawa, 7 września (Tek wk) Szwedzkie 
pismo „Stokholmer Tidingen** zamieściło a r­
tykuł p. t. „Zagadnienie żydowskie w 1 olsce'*. 
A.utor artykułu  p. Bendigson dowodzi, że ci­
enienie nastrojów  antysem ickich w Polsce jest 
tupelnie naturalne i zrozunraie, gdyż w P< 1- 
sce na 17 mieszkańców przypada 1 żyd. W 
konkluzji au tor artykułu  dochodzi do wniosku, 
ie jedynem rozwiązaniem tej palącej kwestji 
jest masowa emigracja żydów z Polski.

PROTEST RZĄDU POLSKIEGO.
Warszawa, 7 września (Tek wk) Polski 

jharge dńiffaires w Charkowie dr Szarota wy- 
uosowal do Ukraińskiego Komitetu spraw za­
granicznych notę z protestem  przeciwko szy­
kanom, stosowanym do polskich więźniów po- 
ifycznych, przeznaczonych do wymiany perso­
nalnej za komunistów, odsiadujących kryminał 
w Polsce. N ota podkreśla ,'że władze więzien­
ne Ukrainy sowieckiej nietylko nie spełniają 
obietnic co do poprawy losu polskich więźniów, 
lecz jakby naumyślnie stosują szereg szykan i 
obostrzeń do tych więźniów, którzy w najbliż­
szej przyszłości m ają wyjechać do Folski. — 
Więźniowie ci pozbawieni są kardynalnego 
prawa codziennycn przechadzek i trzym ani są 
w ścisiej izolacji.

ZABIEGI PETRU8ZEWICZA.
Warsza"a, 7 wrześma (Tek wk) Petnisze- 

wicŁ w tyćh dniach udaje się do Genewy, aby 
Be terenie Ligi narodów czynić nieokreślone 
tlotaa bliżej ^starania w sprawie ludności u- 
kramskiej w Malopolsce wschodniej. W Gene­
wie bawi już przyjaciel Fetruszewicza p. Colby, 
b. -m erykański sekretarz stanu za prezydentu­
ry Wilson^. P. Colby w m arcu br. w okresie 
obrad konferencji ambasadorów w sprawie u- 
tnaaia granic Polski udał się do Pafyża, aby 
"oprzeć Petruszewicza; p. Colbv spóźnił się je­
dnali 5 przybył do stolicy F rancji już po zapa- 
ffiej decyzji. Obecnie p. Colby cłice poweto­
wać sobie to opóźnienie, co jednak niewątpli­
wie będzie bez sukcesu.

Niedziela, 9 września 1928

USTAWA O DOWODACH OSOBISTYCH.
W arszawa, 7 września (PAT). „K urjer Fol- 

*ki“  donosi: Ministerstwo spraw wewnętrznych 
uniosło do rady ministrów projekt ustawowy o 
J<v wodach osobistych, k tó ry  no rozpatrzeniu 
przez radę ministrów zostanie przedłożony Sej­
mowi w najbliższy m czasie Celem powyższej 
ustawy jest w pierwgzej Inaji nie stwierdzanie 
tożsamości osoby, lecz jej przynależności pań­
stwowej. Obowiązek posiadaniu dowodu osobi­
stego zaczyna się od 17 roku tycia.

Plaga źetrcctP y  KraKocale
Nietylko przejezdni, ale także stali miesz­

kańcy naszego miasta, stw ierdzają w ostatnich 
czasach masowy przyrost żebraków. Niema ro-. 
gu ulicy, placu lub restauracji, pod którą nie 
byłoby stanowisk żebraczych kalek, jaskrawo 
swe kalectw a okazujących, starców, lub nagich 
z zimna drżących dzieci, do których co chwila 
z za węgła domu w yrodna m atka łub opiekun­
ka przybiega i zabiera zainkasowane jałmużny.

Kraków z swym średniowiecznym charakte­
rem i sennym nastrojem  życia ulicznego 'przy­
jął gromadzeniu ,s;ę żebrakuw od lat najdaw ­
niejszych. W połowie ubiegłego w itku  pod 
względno liczby żebrzących na ulicach jedy­
nie Neapolowi ustępował.

Stan ten pogorszył się obecnie wskutek 
ciężkich warunków egzystencji i przegrupowa­
nia, jakie w dzvdzm ie zamożności wśród spo- 
b-czeństwa powojennego nastąpiło. Nie małą 
przyczyną tego stanu rzeczy jest skrajny 
egoizm jednostek', będący niewątpliwym wyni­
kiem upadku kultury i moralności. Szczytem 
pragnień dzisiejszych rodzin nie jest możność 
dostarczenia koniecznej pomocy i opieki zubo- 
zrAym dalszy/n krewnym, lub ongiś zaprzyjaź­
nionym osobom, lecz prze iwnie zerwanie 
wszy hkich obowiązków, uwolnienie się bardzo 
ezęst ood konieczności utrzym ywania i wycho­
wania własnych dzieci.

Jeżeli rozpatrzym y pochodzenie osób żebrzą­
cych na ulicach naszego miasta, przekbnatny 
się, ze 80 proc. przywędrowało do Krakowa d!a 
uprawiania żebrzącego procederu z biiższych i 
dalszych stron, prawie zaś wyłącznie z gmin 
w itjskich. Wieś, k tó ra dzięki swoistym zaję­
ciom jest w możności dostarczenia przy do­
brej woli pracy i utrzymania naw et bardzo na 
zdrów iu upośledzonym jednostkom  oraz sta r­
com, „oczyszcza się“ , w ysytając ich do więk­
szych miast Wrśród żebraków tak  jak  zawsze 
i wszędzie, tak_ obecnie w Krakow ie dadzą się 
stwierdzić najrozm aitsi spekulanci. Ociemniała 
kobieta z niemowlęciem u piersi dlatego dłuż­
szy czas żebrała w Krakowie, aby w przyśpie-' 
szonem tempie spłacić siostrę w'spółdziedziczkę 
dziesięciomorgowego gospodarstwa zawiady- 
wrnnego. przez męża. Niektórzy żebracy^żyw nją 
czapek wojskowych, mimo, że przy wrojsku ni­
gdy n ie /h iż y li i, stw arzając pozór, że są inwa­
lidami wojennymi, zbierają większe kwoty.

Nawiedzają też miasto nasze żebracy wę­
drowni, dla których proceder żebraczy me jest 
koniecznością życiową ale intratnym  zawodem 
zarobkowym. Zdarzają się wśród nich ludzie 
jeszcze młodzi i zdrowi i do niejednej uczciwej 
pracy zarobkowej zdolni. Przyzwoicie ubrani 
z kuferkiem, zawierającym  potrzebną dla zawo­
du żebraczego kostjum crję, przekradają, się do 
m iasta, w ysiadając najczęściej na stacjach w 
okolicy. S tąd  po dokonaniu odpowiedniej cha­
rak terystyk i i przebrania przybyw ają pieszo do 
m iasta na krótsze lub dłuższe występy, korzy­
stając z dobroczynności Krakowian. A  dobro­
czynność ta  u  nas jest wielka i publiczne u 
dzielanie wsparć żebrzącym zwłaszcza na miej­
scach, gdzie ofiarujący może być obserwowa­
nym, należy obecnie ..do niezwykle pielęgno­
wanych zwyczajów manifestowania uczuć serc 
litościwych. To też przeciętnie w K rakow ie^

B n c i i a l t e r
W oddziale buchalterii,
(Szóste drzwi z korj tarza, num er sto  czterdzieści) 
Przy wielkiej, w zdętej księdze o rubrykach z czerwieni, 
Zastygł, w topiony w cy lry , biegnące kolumną, 
Ruchomą i szum ną,
I pisze zera, zera, nieskończone zera,
Równo, okrągłe, z w praw ą buchaltera,

W zerach tych zam knął życie swe i sw ą tęsunotę. 
K iedyś w młodości miał poryw y śtniale i szaleńcze, 
K ie d y | grały mu w duszy wieloskrzy.Ile tęcze,
Snuły się marzeniu,
W y promienienia,
Rczszczęśliw ienia,
Śnił się sen życia;
Dopóki nie przyszły zera,
Okrągłe, równe, k tó re  z wprawą buchaltera 
K reśli już la t trzydzieści.

Tw arz nagle mu się sta ła  potężną i dum ną) 
Zadygotał;
Zapłonął.
Spojrzał w okno, gdzie drgające 
Lśniło Jońce,
Tosomo z przed la t trzydziestu.
Zerwał atę, rzucił pióro i k rzyknął suchotm czą piersią: 
„Jestem  królem  Egiptu! iCo chcę, to  uczynię! 
Żołnierze’ Me auto!
Czemuż się tak  gapicie na mnie, wy, m urzyni? 
Milczeć, bo miecz mój (chwycił linję)
Trupy z  w as uczyni!1*

Przybiegli woźni.
Sznurami,
Ręcznikami
Skrępowali w ar jata. —
Rzucał się w więzacl.,
Groził,
Gryzł sznury.
A kiedy osłabi i zmęczony opadł m iędzy stoły, 
I leżał skam ieniały z przyw artem i oczyma,
Stał się w ew nątrz wesoły,
Zapromieniał it rozkoszy.
W idział morze purpury;
Słońca, gw iazdy i tęcze;
K siężycowe obręcze;
Spełnione marzenia 
Wy promienienia, 
Rozszc rę-śliwienia; 
Ziszczony sen życia!

V
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„N. REFORMY“ z powo­
du przy padającego w sobotę święta wyjdzie do­
piero we wtorek rano o zwykłej porze.

WALKA Z DROŻYZNĄ I LICHWĄ. We wtorek 
rano wyjeżdża do Warszawy delegacja komitetu 
społecznego dla walki z drożyzną i lichwą oraz 
prezydjum miasta, w sprawie przedstawienia od­
powiednim czynnikom postulatów komitetu co do 
aprowizowauia mia.-rta w żywność. W skład dele­
gacji wchodzą między innymi poseł dr Bobrow­
ski; radca miejski Jasiński, piof. Krajewski, oraz 
kiiku reprezentantów kooperatyw i konsuruów
krakowskich. Postulaty komitetu idą w kierunku 

żebrak o korzystnych, z punktu widzenia ztP*wyjednania u rządu znaczniejszych kredytów 
w od u warunkach zewnętrznych i maj^c dobre j }ipi-ovvizacyjnych, ktpreby dozwoliły między inne-

SsmSi/lj totełc!? * JiDsnil
Londyn, 7 września (PAL). Z Pekinu dono­

szą ze według nadeszłych tam  wiadomości 
liczb* oiiar trzęsienia ziemi w Japonji będzie 
aapefn ie  mniejszą,- niż dotąd obliczano. Tak 
np. japońskie ministerstwo spraw w ewnętrz­
nych podaje liczbę zabitych w Tokio na 100 ty ­
sięcy ludzi w Yokohamie na 110  tysięcy ludzi. 
*\ “dług tych samych wiadomości wodociąg: w 
A  jkoham ie już naprawiono, jak niemniej pusz­
czono w ruch elektrownię miejską.

Co do same aro przebiegu trzęsienia ziemi po­
dają, że pierwszego dnia naliczono dwieście- 
Kilk°nasc:e wstrząśnięć, drugiego dnia przed 
południem przeszło 60. W  Tokio ocalały dziel­
nice: Sziba, Ąjabadi, Azabu, A kasaka, Yot- 
suya, U srgone , Koszikawa, H/mne, część pa­
łacu. cesarskiego oraz port Szitaya Reszta 
dzielnic uległa całkowitemu zniszczeniu.

mm

m itjsco np. pod pierwszorzędną jadłodajnią 
zbiera dziennie powyżej pnfciusei tvsiecv ma­
re k .-  ‘ -

Tolerowanie żebractwa jest tolerowaniem de­
moralizacji. Z drugiej strony, byłoby aktem  nie­
ludzkim i niekulturalnym  osoby nie mające 
środków io  życia skazać na zagiadę. Zająć się 
nim powinni w wykonaniu obowiązujących u- 
staw  gminy przynależności. Radykalne lekar­
stwo jest w rękacąh organów policyjnych, k tó ­
re wyjść powinny z biernej dotychczas roli. mę 
Io lic ja  powinna jednostki żebrzące przytrzy­
mywać, a stwierdziwszy leli przynależność, od­
syłać do właściwych gmin, zadaniem zaś kom ­
petentnych władz jest dopilnowanie, aby gmi­
ny przynależności obowiązek opieki nad  ubo­
gimi wykonywały. Gminom w inny jednak 
przyjść z w ydatną pomocą szersze sfery społe­
czeństwa inicjując nowożj tnie pojętą akcję o- 
piekuńczą i przeznaczając na n ią te kwoty, 
które obecnie po największej części nietrafnie 
jako jałmużnę żebrakom ofiarują.

Celem nreruiowima nakisda, prbsitnr o nn 
łilwie p»]wcześrife’sż2 odnowienie prenturprefy 
'Yaruakl prenumeraty tamie® zczo*? lą w u? 
dówku dilen* <££. " g*

mi uruchomić wielką piekarnię dzierżawioną od 
wojska przez miasto *w Podgórzu, dalej stałego 
zaoi atrywania miasta w uostaieczną ilość cukru 
kontyngentowego oraz wydatnego obniżenia cen 
węglu. Wyniki konf .eneyj warszawskich przed­
stawi delegacja pełnemu komitetowi, bezpośrednio 
po powroeie z Warszawy.

o  m ą k ę  DLA KRAKOWA. Wczoraj wieczór 
odbywały się w magistracie krakowskim obrady 
delegatów zicmiaństwa z powiatu miechowskiego. 
Na konferencji rozpatrywano pismo prezydjum 
niiitóta w sprawie zaopatrzenia Krakowa w mą­
kę, względnie zboże. Prezydjum miasta prosiło o 
dostarczenie na potrzeby ludności kilkuset w ogo­
li u w mąki, której zapas wystarczyłby na cały 
rok. Delegaci zieminństwa miechowskiego odnie­
śli się przychylnie uo prośby‘ prezydjum m. Kra­
kowa i przyrzekli rozpocząć akcję w powiecie 
miechowskim, celem zorganizowania v ielkich do­
staw mąki dla Krakowa.

O DOSTAWY BYDŁA DLA MJASTA. W przy­
szłym tygodni u odbędzie się w magistracie kon­
ferencja z handlarzami bydła. W kemfareneji we­
zmą udział przedstawiciele wojeęjództwa,' miasta 
i komitetu do walki z drożyzną. Celem obrad bę­
dzie uregulowanie spędu bydła i nierogacizny na 
targowicy miejskiej, oraz zapewnienie stałych 
transportów bydła dla miasta.

SZCZEPIENIE OSPA. Magistrat krakowski roz­
płakało wral po mieście obwieszczenia o obowiąz-

kowem szczepieniu przeciw osnie tych osób, któ­
re od lat 7 nie poddały się pońowiiemu szczepie­
niu. Szczepienie odbywać się będzie każdego dnia 
z wyjątkiem świąt i niedziel w miejskim urzędzie 
zdrowia <lo dnia 30 bm. w godzinach od 11 do 12 
w południe.

Z TARGU. v\ ezorajszy targ obfitował w wielką 
ilość! artykułów spożywczych. Za 1 litr mleka 
zbieranego płacono 6—6500 mk., niezbteranego 
7—8000, kwaśnego 5—6u00, śmietany słodkiej 
10--12.000, kwaśnej 16—20.000, za 1 kg. sera 
20—22.000, masła 100—120.000r, jaja za sztukę 
2200—2400, za kopę 130—1-JO.uOO. Drób: kura za 
sztukę 100—170.000, para kurcząt 70—130.000, 
kaczka 80—150.000, gęś 21O--26O.OO0 mk. Ja ­
rzyny: ziemnaki za 1 kg. 3—3500, cebula 2700— 
2800, kapusta główka 1500—4000, ogórki sztuka 
1500—3000, kopa 75—120.000. Owoce znacznie 
spadły w cenie. I. tak z.a 1 kg. jabłek 12—20.000, 
śliwki węgielki 10 —20.000. łlyby : za 1 kg. kar­
pia 120.000, na części 125.000, szczupak 100.000, 
ryby wiślane 80—00.000 mk.

ZWOLNIENIE SMALCU 1 SŁONINY OD KON­
FISKATY. Jak  się dowiadujemy, władze sądowe 
zwolniły wczoraj z pod konfiskaty zakwestjono- 
wane w firmie „Schcnker** zapasy smalcu amery­
kańskiego i słoniny. Zapasy te zakwestjonowały 
organa magistrackie i policyjne, poszukując przed 
kilku dniami za tajnemi magazynami żywności. 
Ciekawi jesteśmy motywów, dla jakich sąd usu­
nął konfiskatę słoniny i smalcu.

ZAJADŁY ROWERZYSTA. Wczoraj niejaki Sa 
lomon Helpem skradł pozostawiony przez j>. Gór­
nickiego przed sklepem w ul. Szewskiej, rower i 
wsią Uszy na niego, odjechał. Zobaczywszy to 
Górnicki zaczął krzyczeć i puścił się za złodziejem 
w pogoń wraz z przechodniami. Dopiero w ul. 
Szczepańskiej przytrzymano Ilalpema a po ode­
braniu od niego roweru oadano opryszka w ręce 
policji.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj po 
południu zawezwano pogolowic ratunkowe na 
stację kolejową Podgórzc-Bonarka, gdzie 'wyrob­
nik kolejowy G5-letni Jacenty'Grzybek dostał się 
między zderzaki dwóch wagonów. Na szczęście, 
poza potłuczeniami na calem ciele, Grzybek nie 
dozna! cięższych ran. Przewieziono go' po opatrze­
niu do szpitala chirurgicznego.

ZATRUCIE WÓDKĄ. Wczoraj wezwano pogo­
towie ratunkowe do Władysława Sewilo, który 
po wyjściu z restauracji Chmielowskiego przy ul. 
Karmelickiej w stanie podpitym, zasłabł nagle. 
Sewilę lekarz pogotowia przewiózł w stanie bar­
dzo grożnvm do szpitala św. Ła.zarza.

ZBIEGŁA UMAS1 ,OWO CHORA. Do policji do­
niósł p. Jan Karolewicz, że z pociągu zdążające­
go z Bochni do Krakowa zbiegła umysłowo cho­
ra Katarzyna Słodzicjska, lat 56. Wieziono ją do 
szpitala, w Krakowie.

KRACZIEZ, Wczoraj w cukierni Noworolskie- 
go w Sukienkach skradziono Józefowi Kraknuo- 
rowi raglan koloru szarego wartości 6 miljonów 
marek.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
ODCZYT STANISŁAWA PRZYBYSZEWSKIE­

GO. Stanisław Przybyszewski wygłosi w wielkiej 
sali Siarego Teatru we środę, duia 12 bm. o godz. 
8 wieczór wykład pt. „Szatan, czarownice i cza- 
ry“.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W III GTMN. IM, 
KR. J. SOBIESKIEGO rozpocznie się pisemny d 
17 bm.^untny dnia 21 bm.

ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJENNYCH udzieli 
dzieciom członków najbiedniejszych książek szkol 
trycli w ograniczonej ilości. Zapotrzebowania po­
świadczone przez władze szkolne składać należy 
do wtorku i i ,  września w Związku.

Z kraju i zs świata
WYCIECZKA DZIENNIKARZY NA ŚLĄSK.

Syndykat dziennik trzy warszawskich wspólnie z 
polskim Związkiem prasy prowincjonalnej orga­
nizuje wycieczkę dziennikarzy zawodowych na 
Śląsk. Al yjazd z. V\ ara za wy do Katowic nastąpi 
28 września br. wkczorein. Program wycieczki 
jest następujący: I część v j  wiadowcza konferen­
cje z województwem, z< związkiem prasy, ze 
związkiem powstańców, ze związkicnj ochrony 
kresów. Tt częśc wycieczkowa zwiedzenie fąbryk 
(Ohor-.ów, Królewska Huta i Fryderyka. Laury 
Huta i Ligusza, kopalnia (Knurów), rolnictwa 
;Wilcz i Dolna, Ma.-zowiee, Bełk, Plesz, Pszczyna), 
Ligoty Pszczyńsl iej (lak zw. Częstochowa ślą­
ski!. III przyjęcia w Katowicach /praca i ViH'ze- 
my.sł), uroczystość wiejska W ikza Polna (rolni­
ctwo), w Byhniku, związek ochrony kresów, in­
stytucje społeczne.

■Organizacja wycieczki z ramienia Syndykatu 
dziennikarzy warszawskich zajmuje się p. Jan 
Czempiński („Kurjer Warszawski1* lub mieszkanie 
świętokrzyska 15 ni. 22, tel. 182 00), z ramienia 
polskiego Związku pra0y prowincjonalnej wice-

HELENA YINCENT FILOCHGWSKA.

T.
25 (Chfe dalssy).

—  O m ister Jaok  —  jęknęła ze Izami 
w oczacn — jakie to smutne... No tak  —l po 
trząsafą popielatą główką — naturalnie, że 
ona nie może o niczem wiedzieć. Mówią, ze pan 
jest lorden czy czemś rakiem...

—  Nie, Liii — uśmieełmął się mimiowoli dc 
jej przecudnych, pełnych łez oczu —  wcale 
nic jestem  lordem, ale lo nic zmienia pestaci 
crzetczy. Gna nie może w ied z ie ć --------

—  Że pan pracuje w powietrzu — dokoń­
czyła z dojrzałą, bolesną powagą w zmarszczo­
nych brew tach . —  A czy pan —  spojrzWa na 
niogo z lękiem —  lie gniewa, eię, że ja  mówię 
o jego m atce?

— Ach, Liii.’ Jak że  można? Dlaczegóż miał- 
bj ni się gniew ać? — zawołał z wyrzutem.

Spuściła główkę na piersi.
—  Bo ja  jestem  przecież —  c y rk ó w ta ..
—  Czy mam cię wybić, Liii, maleńka', n ie­

m ądra siostrzyczko? — Yaśmial się, lecz oczy 
jego pozostały smutne. —  T y nie. jesteś prze­
cież żadną cyrkowką... Jesteś śliczną bajką, 
jesteś srebrnym  elfem, k tóry  zamiast na 
pachnących wrzosach leśnej polany, tańczy co 
wieczór w  blasku księżyca na linie po nad 
prz^oaśnią... Czy ty  wiesz, Liii, że ja  nigdy 
dotąd  nic spotkałem  czegoś równie czarująco

imar  ■ y  ■ — a w r - m w

śpiewnego, srebrzyście pięknego, podobnego 
do kw iatu, do mełodji, do gwiazdy, do baiki, 
jak  ty?

— O mislor Jack...
Spłonęła bladym, jak  zorza: rumieńcem naj­

wyższego szczęścia i w uniesieniu przytuliła 
do u st b rrn iącą  się rękę Leszka. —  0  mister 
Jack... N ikt nigdy jeszcze ao  mnie ta k  nie. 
m ów ił..

Zdjął z głowy Liii akoamitny, szary berecik 
i pieścił dłonią jej włosy miekkie, jedwabiste, 
niemal srebrne i jakby posypaną księżycowem 
światłem. - i o-

— Gdybym był ba rdz o bogaty, Uli. m atka 
moja adoptowałaby cię i miałbym oto taką ma­
leńką, najdroższą siostrzyczkę, k tó rą  kocłtali- 
byśm y "oboje tak, ja k  się kocha elfy, ptaki, 
gwiazdy i kwiaty,..

Luli Petom  przj m knęła oczy pod podwójną 
pieszczotą jego dłoni i jego głosu i zamarła 
w  cicheim szczęściu tej chwili najpiękniejszej 
i jedynej. Siedzieli oboje w głębi jednej z lóż, 
w chłodnym i posępnym półmroku cyrku, 
w którym  za godzinę dopiero miały zapłonąć 
św iatła, zafalować tęczą baiw , skrzeń i bla­
sków kostjumy gimnastyków, akrobajtek, wol 
tyżerek i żonglerów — obnażyć sie potężno 
torsy atletów7 i w huraganie dźwięków szalonej 
gal opady zgasnąć, ja k  olśniewająca feeria) 
spleciona ze zręczności, siły i1 piękności ludzi 
i zwierząt. W  ciomnej p in tce tu- i tam  paliła eię 
lampa elektryczna i słabo połyskiw ały u stro­
pu metalowe przyrządy gim nastyczne: liny, 
koła, raki i jakieś tajem nicze i dziwaczne 
kształty , k tó re  nabierały dopiero znaczenia

i w yrazu w  zetknięciu z giętkicm . mądreni 
i silnem ciałem człowieka.

P u sta  arena czelni!a. N iekiedy z zai pluszo­
wej kotary w yłaniała się za tarta , niewiadoma 
sylw etka człowieka, k tó iy  praystaw ał i pię­
trzył. Za godzinę przecież ,czyje życie zawiśnie 
n a  luuichyni drążku, ustawionym na głowi o 
gim nastyka n a  wątłym  trapezie, rozbujanym 
nad otchłanią, za waha się przed groźnym rzu­
tem  smaganego batem  lwa, zadrży w  nieocze­
kiwanym  skoku konia, przesadzającego karko 
lomną bryj erę. Więc z za, fałd kotary ptafcrzyły 
z zimną i  posępną pustkę areny surowo i jakby 
znudzone oczy artystów , k h  blaac. nierucho­
me twarze,, k tóre za godzinę spłoną różem 
sztucznego rumieńca, ogniem przelotnej go­
rączki i krótkiego podniecenia, zrodzonego 
z podziwu tłumu, dreszczem niebezpieczeństwa 
i sm agającej nerw y muzyki.

Pi&szcząc- dłonią srebmo-pop: elate włosy 
Liii Petres, Leszek patrzy ł na tych dziwnych, 
sennie poruszających się w półm roku ludzi 
i pom yślał, że właściwie nigdv nie słyszał ich 
śmiechu. Twarze ich m artw e i obojętne, zale 
dwie szkicowały coś w rodzaju ośm kchu — 
lekki grym as ust, przy którym  oczy pozosta­
wały poważne, zgubione w ja k k iś  tóg^oo w la 
snej, i nikom u nieznanej, czv w labiryncie my- 
śń, k tóre nie byljr radosne. CłhodziP orzeważuń* 
powoli, kołysząc się nieco, jak  marynarko, po­
grążeni w obmyślaniu, m w fc h  „ńUmerćw**, 
w kombinowaniu n o sy ch  tru c‘ów i spo&obów 
wzoudzenia w tłumie zacn)vytu, zg rety  ł  po­
dziwu. NilG nie wiedarał skąc mywŁ}? j dokąd 
pó jdą, am  Łun są, bp znano tylko k-k kró'tkio,

nic nieimówiące, banalne, lub ekscentryczno 
pscmcluniiniy, czerwouemii liŁciami ^vydrukowa 
me na afitzaich. Wstydiiwwść, czy tajem nica 
mdczenfa, leżały na  wygolonych ustach klowna 
i salonowego akrobaty, a tele ty  i żonglera, po­
gromcy zwierząt i dżokeja.

„Człowiek bez kości**, produkujący się 
w mieniącym złoto i  zielono stro ju  jaszczurk i,, 
m iał przecudną głowę genjusza, a  był j 
może galernikiem, może kelnerem  czy > 
zwykłym berlińskim łotrzj kiem. Cbarlie, j 
„nowoczesny Herkules i król atlettów**, przera­
żał poŁwiomą, kwadratową gębą bandyty, ale, 
niii.1 nie wiedział kito był napraw dę i  czy kie-, 
dykol wiek zdusiły czj-jetę gardło jego ciężkie 
łapy olbrzyma z nonszalancją łam iące grubo 
sztaby żelazne i rozryw ające łańcuchy, niby 
jedwabne wstążeczki.

Każdy z nich miał za' sobą styoje włarano 
przeżycia, namiętności, dram aty i upadki, k tó ­
ry cli surzegio mrlczciue ust i suroiw y chłód 
oczu. Zbierali się na próby w szarj m półmroku 
poranka . n a  wieczorny spek tak t w  zgiełku 
tłumnej pubPcznośe.i. w orgji świateł i dźwię-' 
ku  orkiestr; i znikali, ja k  cienie tajemnicze 
i bezimienne. Życr.e ich było proste —  bez wi­
n a  i kochanek, bo i wino i kochanki s ą  śmier- 
tdtoym wrogiem siły, energji i odwagi, i a tle ta , 
zoaiglęji’. iczy gimuaist-yk ginie wówczas, gdy 

j* tm je  go oza-r kobiety, lub  pociągnie 
w otchłań odurzająca woń nlk.ohblu. .

I jedynąm  żwu-a tego, sensem', CAlom i pię­
knością była owa chwila jaskraw a od Larw 
i św iateł wicczo-rmych, upajający moment spek- 
tak tu , kiedy z po»ępnej, ruciachom ei twairz-y

prezes p. Józef Sieciński (biuro Związku Krakow­
skie Przedmieście 00, tel. 94-51 uib mieszkanie 
Nowy gwiat 7, tel. 177-66). Na terenie Śłaska or- - 
gani sacją wycieczki zajmuje się p. Tadeusz Ga­
wlikowski.

Przedstawiciele społeczeństwa śląskiego ocze­
kują na przyjazd tej wycieczki i usilnie proszą o 
udział w niej pp. posłów i senatorów. ' Zapisy 
pizyjmowane będą tylko do dnia 15 września br,

RUCH NA KOLEJACH. Ministerstwb kolei żel. 
pudajc, że w ciągu lipea br. przewieziono śred­
nio dziennie 8.300 wagonów na kolojach polskich. 
V/ tern. naładowanych na własnych stacjach 8360, 
przyjętych z zagranicy dla Polski 1734, tranzyto­
wych przez Polskę 1013.

ZAMKNIĘCIE SEMINARJUM NIEMIECKIEGO 
Ministerstwo oświaty zarządziło zamknięcie z dn,
31 sierpnia br. nauczycielskiego seninarjum pań­
stwowego z niemieckim językiem wykładowym w 
Bydgoszczy z powodu braku uczniów.

TRZY OFIARY WYBUCHU. Z Warszawy do­
noszą: Na terytorjum uprawy gruntów podmiej­
skich w miejscowości t. zw.^Górka**, między Po­
wązkami a Wawrzyszewcm odbywały się ćwicze­
nia wojskowe. Wczoraj w południe przechodzący' 
tamtędy trzej chłopcy znaleźli nabuy szrapncl, 
który usiłowali rozkręcić. Nastąpił wybuch, któ- • 
rego skutki były fatalne. 15-letni Stanisław Or-. 
łowski poniósł śmierć na miejscu, zaś 17 letni 
Kazimierz Krupiński i 11-let.ni Jan Archaugielski 
odnieśli rany postrzałowe twarzy, rąk, głowy, 
piersi i nóg. Pogotoyde ratunkowe przewiozło ran­
nych dc szpitala św. Ducha.

KRADZIEŻ W KASIE KOLEJOWEJ. Z Lodzi 
donoszą: W ubiegły poniedziałek dokonano na 
Macji kolejowej w Pruszkowie tajemnicze kra­
dzieży 43 miljonów marek. Brak tej sumy,j osią­
gniętej ze sprzedaży biletów, zauważono w polu 
dnie, gdy ekspedytor stacji p. Pawłowski, zamie­
rza! przystąpić do sprawdzenia wptywu gotówki 
z dnia poprzedniego. Sumę tę obliczyła urzędu­
jąca «w nocy z niedzieli na poniedziałek kasjerka 
p. Wlastowska, poczem przekazała ją ka^jurowi 
p. Bzowskiemu. P. Bzowski nie opuszczał kasy 
cały czas, z wyjątkiem pory obiadowej, kiedj 
wyszedł na 20 minut, zamykając- zresztą drzwi M 
klucz. Najwidoczniej podeza3 tej krótkiej nie­
obecności kasjera jakiś dobrze obeznany ze 8t>> 
sunkami złodziej, zdążył wkraść się do wnętrz* i 
porwać złożone razem pieniądze.

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO. Dzienniki po­
znańskie donoszą z Owińska, że onegdaj wieozo 
rem Jia tamtejszej stacji kolejowej rzuciła sie t o& 
koła nadchodzącego pociągu nieznana kobit-'*, 
ponosząc śmierć na miejscu. T obieta owa, bardzo 
elegancko ubrana, oczekiwała trzy godziny nf 
stacji, przytzein silne jej zdenerwowanie zauwa. 
żyła służba kolejowa". Pizy zabitej nie znalezionę 
żadnych papierów. Śledztwo w toku,

ZAMORDOWANIE ŻOŁNIERZA. Z Chełmna 
donoszą: W* uhiegłą niedzielę pokłócili się na za* 
bawić żołnierze z tutejszego garnizonu z osoba* 
mi cywilnymi. AY drodze do koszar osoonicy .* 
napadli pewnego żołnierza i zakłol: go nożami, 
a zwłoki położyli na tor k o l e j o w y .  "'Nadjeżdżający 
pociąg z frcunatowa poćwiartowały zwłoki, tecz 
śladów uderzeń noża nie zatarł. Policja zajoła ijĄ 
energicznie tą sprawą i spiawców zbrod i ju* 
przyaresztowaia.

ZAMORDOWANIE PoSTERUNKO AEGO P. P. 
PRZEZ BANDA’TĘ. W dniu 27 sieipnia br. w bia­
ły dzień zamordowano w Bohorodczanach rosie- 
runkowego E. P. uozefa Hellera. Mianowicie w 
chwili, kiedy posterunkowy szedł do trafiki celem 
zakupna jiapierosów, zdradziecki sirzal złoczyńcy 
oddany z kilkumetrowej odległości położył gó 
trupem na micj-icu. Zanim świadkowie ochlonęn, 
bandyta zbiegi. Sprawcą tego mordu ma Ojć ban. 
dyta AATrkalec, zwany Howerczukiem, który oc. 
szeregu miesięcj7 jest postrachem całej okolicy,. 
Pogrzeb zamordowanego przy udziale starosty, 
delegacji luiejscowyoh towarzystw i thima< > pu­
bliczności odbył się we czwartek.

GWAŁTY BOLSZEWICKIE NAD DZIEWC2 Ę- 
TAMI POLSKlEMt. „Gazeta AYarszawska** dono­
si: Otrzymujemy aUirtnujące wiadomości o gwał­
tach, jakich bolszewicy dopuszczają się nad dzio 
wczęt,’.mi pol.-kicmi. ziiajdującemi się w szkołach 
i ocn;'#ukach w Kijowie, utrzymywanych kosztem 
sowieckim.

l ’;uiicnki Polki polohne zostały badaniu pracz 
komisarzy bclszcwickich, czy są Pojkcuni-katoli z1 
kr mi i czy wierzą w Boga. Ponieważ nie wypie­
rały się one swej narodowości i rellgji, przeorc 
wadzono jo do iutcrpuiów męskich, zajmowanych 
przez chłopców w wieku od lat 12 do 18. W Inter­
natach tych poddane zostały gwałtom. W ten 
sposób shańbi'-na została znaczna ilość dziewcząt 
polskich, przeważnie w wieku od lat 15 do 16 1 
niektóre z nich znajdują się w poważnym stąiio.

KATASTROFA KOLEJOWA. AY okolicy Han- 
noweru w y d a rz y ła  s ię wielka katastrofa kolejowa 
z powodu zderzenia sie dwóch pociągów posyła*

opada szara toa&ka! codzienuloścl, k iedy eiało 
sta-je się xwaor»ą<x>; silne! 1 nadludakn gibitio, 
kiedy gardłow y krzyk 'r.,Go!“ i piaiiLsiino or-
kietjóy rwyzwalają z móagu, z nerwów, z k.:.s1 
jakby  olśniewający blask najwyższego upóje*- 
nia, a| na,jis.cotoiejisz.c.j, jedynej roakr&zy, 
a  strach prz-ed śmiercią -cz-y kaleetwenn, m-dkj-3 
owej chwili straszliwy czar bohaterstw a i po­
sm ak zaliójcz-c-j słodyczy. I tylko w oWoj go­
dzinie wieczornej, m artwe iich oblicza ,vibro- 
wuiły dreszczom życia, milcząca usta, uśmrfoteh*. 
ły  się ciepło ? życzliwie i wśród rżenia koni, 
pory ku znudzonych lwów i hałailiiw;ej km[,ta­
niny służby, rozlega! się śmiech artystów  
dźwięczny i  szczery, jak  -śmiech dziecka. przc<l 
którego oczami rozpalają się w objęty ru mro­
kiem ogrodzie różnobarwne kuupjony czaro­
dziejskiego festynu.

Kobiety( przerrażiue żony i siostry artystów , 
poza gotłzinaiim ,próby włóczące ńę  z k ą ta  
w k ą t z jjapneiosem w ustach w czterech n a­
gich ścianach brudnego hotelowego pokoiku, 
w szumem świetle dnia żćdie. zwiędłe i zrrudzo* 
ne, wieczorem rozkwitały ,jakąś tajemniczą^ 
chorobliwą pięknością, gasnącą wraz ze 
światłom (oytko^ynh lamp. Pałały ich sztucznie 
tuszeiu rozszerzone <*czy i usta  iuesatoowóoW 
ezenwtuno. gibkie szczupłe ciała lUibjerały nic- 
w>głowionej gracji i wdzięku w jaskraiwy-cb 
barwach i cli trykotów , w ziocr-e i srebrze cia- 
snyieh staniczków7 z oślepiają-co błyskoczącej 
łuoit, w różuwci i  b łękitnej mgle sztywnych, 
tiulowyofc spódtócwLR. Woltyżerck i w krwawym  
j-omsie mę«kk h traków  acuraonci.

(O. d. n.J.
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iznych. 10 osób jest zabitych a  12 ciężko ran­
nych. v

STAN ATMOSFERY. W lifrn wczorajszym Pol­
ska znalazła się w obszarze przejściowym między 
depresją. a obszarem wysokiego ciśnienia i miała 
tachmurzenic zmienne, które na wschodzie kraju 
dawało jeszcze przejściowa opady.- Temperatura 
rano leżała niewiele powyżej 10°. Na zachodzie 
Europy w obszarze wiatrów zachodnich niebo by­
ło bardziej pokryte niż w Polsce i notowano w 
wielu miejscowościach mgły (Francja i Anglja) a 
na DÓlnocy Kraju w obszarze nowego niżu de­
szcze (Norwegja i Danja).

Warszawa: temperatura 15‘4, maximum 17‘5, 
minimum 9*0, pochmurno; Kraków temperatura 
12‘0, masimum 167, minimum 8*0, półpochmurno.

Prognoza na sobotę: Najpierw dość pogodnie i 
cieplej, potem wzrost zachmurzenia, miejscami 
mgla lub deszcz, wiatry zachodnie i południowo- 
zachodnie.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
Ł525 lnż. jen. bryg. Stanisław i Mar ja z Surzy- 
ckich Rudniccy; 5526 Uezenice gimn. żensk. im. 
Emilji Plater; 5527 Edmundowie Łuczyccy; 5528 
Pamięci Wincentego i Wandy Chyczewskich; 5529 
Pamięci Wincentego Kirchnera; 5530 Stefanja i 
Miron Ohyczewscy; 5531 Ku czci artysty malarza 
i muzyka Stanisława Pichora, córka Felicja Pi- 
clior; 5532 liratu dr ired. Antoniemu Paradow­
skiemu, Anna Paradowska; 5533 Famięci Stacha 
Felińskiego 1903—1919 r. Charków; 553-1 Henryk 
Eenton z Radzynia Podlaskiego — dzieei.

o j u k i  sz k o l n i
dia wszystkich zakładów naukowych,

MAPY i GLOŁUSy
oraz

i  o d r ^ c s n l k ś  m e t o d y c z n a  c h a

n a u c z y c i e l i  p o s i a d a  

s t a i e  n a  s k ł a d z i e  i  p o i e c a

KSIŁGARN1A JAGIELLOŃSKA
W  K R A K O W IE ,  U t ,  m $ i m  3

Zamówienia 1972 i  3
zamiejscowe załatwia się natychmiast.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA ZWIER­
CIADEŁ i SZłIFJERNIA SZKŁA zawiadamia 
swoich odbiorców, że z dniem 15 bm. zredukowała 
ceny u a  lustra o 15 procent. Zamówienia przyjmu­
je biuro fabryki: KRAKÓW, U Lr CA u k O D zk a  
L. 60, l .  PIĘTRO. TELEFON 4078. FABR. 4225.

TEATRY AKOWSKIE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Po krótkiej 

przerwie zaczynają się dzisiaj przedstawienia dra­
matyczne sezonu 1923-24 w teatrze miejskim im. 
Słowackiego „Fireykitm w zalotach" Fr. Zabło­
ckiego, w obsadzie znaej z zeszłego sezonu i z 
Jułjuszem Osterwą w roli tytułowej. Jutro w nie­
dzielę występuje teatr z pierwszy premjerą, którą 
będzie rozgłośna sztuka KartlS Schoenherra „Tra- 
gedja dzieci". W przedstawieniu niedziełnom 
przedstawią się dwie nowo pozyskan° siły, tj pp. 
Ludwika Sniadecka i Artur Socha; z dawnego 
zespołu gra p. K. Lubieńska. Tragedja dzieci" 
wypełni repertuar pierwszych dni nowego sezonu. 
SSztuka ta grana będzie bez suflera.

PER A I OPERE TKA. Dziś w sobotę w teatrze 
Opera i operetka inauguracyjne przedstawienie. 
Na otwarcie nowego sezonu daną będzie opera 
Bizeta „Canncn" z gościnnym 'występem T. Łow- 
czyńsklego z Wolską-Sobańską, Jawoizyńską, Ma- 
zankiem, Mazurkiem. W niedzielę' daną. będzie 
„Halka" z gościnnym występem T. Łowczyńskic- 
go w partji Jontka. Jako Halka wystąpi M. Wen- 
dryeh-Chorążyna. ' ‘
u  ... ' ' ----------------

REPERTUARY: 
t e a t r  im , s ł o w a c k i e g o :  '  “  -

sobota, 8 bm.; „Fircyk 'w zalotach11.
Nloaziela. 9 bm.: „Tragedja dzieci".
Poniedziałek, 10 bm.: „Tragedja dzieci**,
Wtorek, U bm.: „Tragedja dzieci44.

TEATR OPERA I OPERETKA.
Sobota, 8 bm.: „Carmen"
Niedziela, 9 bm.: „Halka",

TEATR „BAGATELA", -
Sobota. 8 m. po poi: „Musisz być moją"; wieczo­

rem- ..żjrbusia*
Niedziela, 9 hm, po poł.: „Wiera Mircewa"; wie­

czorem: „Zabusia**.
Poniedziałek, 10 bm.: „Proces rozwodowy P. B.“.
Wtorek, U bm : „Proces rozwodowy P. E.“.

trzy! się w czynie red. Czerwieńca przekroczenia 
zaniedbania redaktorskiego. Ofiarowanego przez 
oskarżonego- dowodu prawdy sędzia Murdzt-ński 
nic* dopuścił, stojąc na stanowisku, że ctowód 
prawdy może być prowadzony tylko przy rozpra­
wach prasowych przed przysięgłymi.

Przeciw temu wyrokowi zasądzającemu, wniósł 
obrońca adwokat dr Ileski odwołanie. Wczoraj 
rozpatrywał to odwołanie krakowski trybunał ape 
lacyjny. Przewodniczył s. s. o. Podobiński, woto- 
wali s. o. Pawlik i Kraus. Po wywodach dra 
Heskiego, oraz zastępcy jen. Hallera dra Zadęc- 
kiego, trybunał apelacyjny ogłosił, że znosi wyrok 
zasądzający i sprawę przekazuje do I instancji, 
celem przeptowadzenia dow-odu prawdy. Zarazem 
w miejsce sędziego Mimlzeńskicgo przekazano w 
myśl ustawy sprawę innemu sędziemu.

I tal" donosi z Berlina, że kurs marki niemiec­
kiej zbliża się do kursu rubla sowieckiego i w
dniu wczorajszym równał się już tylko dwom 

, rublom sowieckim. Komisarz walutowy, k tóry  
ma być powołany,*wt zwie ludność Niemiec do 
oddawania dewiz, papierów zagranicznych i 
kruszców w zamian za pożyczkę złotą. -»

Kongres nauczycieli w Pradze
Y. Kongres międzynarodowy profesorów 

szkół średnich odbył się w ostatnich dniach 
sierpnia br. w Pradze. W obradach brało udział 
przeszło 200 delegatów, reprezentujących 18 
narodowości, przeważnie z Europy. Delegatami 
Polski byli pp.: prof. Stefan Kwiatkowski i prof. 
dr Bogdan Nawroczyński z ramienia Towarzy­
stwa Nauczycieli Szkól Średnich i Wyższych, 
oraz p. dr Karol Dawidowski z lam iem a mini­
sterstw a wyznań religijnych i oświecenia pu- 
bliczn ego.

Głównym przedmiotem obrad było „K ształ­
cenie nauczycieli szkól średnich", poza tem o- 
ru a wian o sprawy „Wycho wania- dziowrcząt“, 
„W ychowania moralnego", „Przedstawicielstwa 
profesorów szkół średnich przy Lidze naro­

dów ".
Przyszły Kongres międzynarodowy postano­

wiono odbyć w roku następnym  1924 w W ar­
szawie. Głównym przedmiotem obrad ma być 
„Stosunek szkoły średniej do powszechnej i 
wyższej" oraz sprawy niezałatwione na Kon­
gresie w Pradze, t między innemi zapewnienie 
em erytury nauczycielstwu w różnych pań­
stwach, opieki nad wdowami i sierotami i inne.

CZYSTO POLITYCZNY CHARAKTER MOR­
DERSTWA W  JANINIE.

Tirana, 7 września (PAT). Śledztwo, przepro­
wadzone w Janinie z powodu wymordowania 

. misji włoskiej wykazuje, że morderstwo ma 
| chaiakter-fczysto polityczny i morderców nale­
ży szukać w organizacji panenirskiej, składa­
jącej się z e fre ró w  i funkcjonariuszy rządo­
wych Organizacja la jest przeciwną przyłącze­
niu części Epiru do południowej Albauji. Puł­
kownika Botzarisa i innych oficerów garnizonu 
w- Janinie należy uważać za duszę organizacji. 
Rozkaz opuszczania okolicy Leskowik, w ydany 
przez generała Polliniego na krótko przed mor­
derstwem wywołał wrogie manifestacje prze­
ciw misji, które urządzane były przez związki 
cplryjskie.

Wedle doniesień z Jennjy cała prowincja jest 
przepełniona związkami spiskowców, występu­
jąc’ ch wrogo przeciw wszystkim tym, którzy 
są przeciwni propagandzie par.epirskiej.

ZATONIĘCIE DWÓCH OKRĘTÓW 
JAPOŃSKICH.

Ltindyn, 7 wrześ.na (PAT). Wiadomości z Ja- 
ponji podają,, że skutkiem rrzęsmn.a ziemi za­
tonęły dwa japońskie wielkie okręty wojenne

DELEGACJA N. P. R. U PREMJERĄ.
„K urjer Polski" donosi:
W czoraj zgłosiła się w prezydjum Rady mi­

nistrów delegacja N. P. R. w osobach: posłów 
Brzezińskiego i Wieczorka, prezesa centrali 
Zjednoczenia zawodowego polskiego, p. Mań­
kowskiego i przedstawicieli związków. Delega­
cja złożyła prezesowi ministrów memorjał w 
sprawie drożyzny, unormowania cen w ytycz­
nych, zamknięcia wywozu artykułów spożyw­
czych i uregulowania zarobków robotniczych. 
Nadto delegacja domagała się budowy portu i 
dworca w Gdyni.

POWROT POSŁÓW.
Waiszawa, 7 września (PAT). Powrócili wczo 

ra j do Warszawy posłowie chrześcijańsko de­
mokratyczni Chaciński i M. Kwiatkowski, któ­
rzy przez przeciąg trzech tygodni badali sto­
sunki wśród robotników i wychodźców polskich 
wo Francji i w Niemczech oraz w obrębie oku­
pacyjnym  zagłębia Ruiny

NOWY POSEŁ.
Warszawa, 7 września (PAT). W dniu wczo­

rajszym złożył w kancelarji sejmowej list wie­
rzytelny nowy poseł z 47 okręgu wyborczego 
W miejsce zmarłego posła Kazimierza Chła­
powskiego, p. W iktor Ostrowski, nauczyciel 
gimn. z Jarosławia, wybrany na listę Nr. 8.

WYCIECZKA BUŁGARSKA W  POLSCE.
Warszawa, 7 września (AW). Dnia 9 bm. 

przybywa turaj wycieczka bułgarska, złożona z 
06 osób. W  skład wycieczki wchodzą- profeso­
rowie uniwersytetu sofijskiego, nauczyciele i 
nauczycielki szkól, artyści itd. W ycieczka ta 
jest rewizytą ■wycieczki nauczycielstwa pol­
skiego do Bułgarji podczas ubiegłej W ielkano­
cy. Goście zwiedzą wszystkie większe m iasta i 
ważniejsze zabytki polskie.

-O ZLIKWIDOWANIE STRAJKU KOLEJO­
WEGO W P02NANSKIEM. 

Warszawa, 7 września (AW). Dzisiaj wyje­
chała do p oznania specjalna komisja z mini­
sterstw a kolei żelaznych z dyrektorem  depar­
tam entu p. Wróblem na czele. Komisji towa­
rzyszył także przedstawiciel ministerstwu, spraw 
wewnętrznych. ' W yjazd komisji miał na  celu 
likwidację strajku kolejowego w Poznaniu. — 
Strajk —  jak się okazuje — nie ogarnął wszyst­
kich kolejarzy, albowiem nie przyłączyli się 
do niego: Związek drużyn konduktorskich,
Związek maszynistów i Zwdązek urzędników 
kolejowych. Mimo strajku pociągi odeszły i 
przybyły do Poznania normalnie. Wobec w y­
jazdu komisji z W arszawy można oczekiwać 
likwidacji strajku  w najbliższych godzinach.

OGRANICZENIE EMIGRACJI DO ARGENTYNY
„Dziennik Gdański" donosi, żo rząd anrentyń- 

t ki wydal konsulatom swoim w państwach, z któ­
rych pochodzą emigranci, nowe instrukcie, rgrani- 
cz^jące dotychczasowy, często bezplanowy, na­
pływ niepożądanych żywiołów do Argentyny. Za­
kaz ten dotyczy zwiaszcya. żydów rosyjskich, od 
których Argentyna żąda świadectw policyjnych 
7 ostatnich 5 łat. Swobodnie nadal mogą emigro­
wać do Argentyny rzemieślnicy, znajdując nieba­
wem pracę.

s p e r t i a
ZAWODY FOOTBa LLOWE O MISTRZOSTWO 

POLSKI,
Kraków, S września. 

Zawody o nisTzostwo Polski: „Warta" "(Po­
znań,-,,W isła" odbędą się w niedzielę dnia 9 om. 
o godz. 4 po po., na boisku T. S. „W isła" za par­
kiem dra Jordana. Z powodu dobrej tormy i rów­
nych sil obu przeciwników zawody te budzą ła­
two zrozumiałe zainteresowanie wśród krakow­
skich sportowców.

E  &«l L  s ą d o w e j  *
SPRAWA JENERAŁA HALLERA PRZECIW 

„NAPRZODOWI".
Kraków, 8 września, 

v Wskutek skargi jen. Hallera przeciw odpowie­
dzialnemu redaktorowi „Naprzodu" Stefanowi 
Czerw.ieńcowi, zapadł, jak donosiliśmy, wyrok za­
sądzający osk. Czerwieńca za cały szereg artyuu- 
Ić „Naprzodu ‘ z grudnia 1922 na karę grzywi.„ 
£0.000 mk. Sędzia orzekający Murdzensjo, uopa-

Katasiicfa finansowa Riemies
Beilin, 7 wtześnia (PAT). Gabinet- Rzeszy na 

wczorajszem posiedzeniu omawiał utworzenie 
banku dla emisji bonów mających pokrycie w 
zlocie. Ze względu na grożącą katastrofę fi­
nansową postanowiono akcję tę przyśpieszyć. 
B ark  będzie miał charakter autonomiczny i bę­
dzie oparty na kapitale prywatnym, ale przy 
udziale Banku Rzeszy i poci kontrolą państwa. ‘ 
Mianowany będzie specjalny komisarz z w ła­
dzą dyktatorską. N a stanowisko to  wymienia­
ny jest dr Peters. Pozatem m ają być wprowa­
dzone największe oszczędności w budżec?e Rze­
szy. Podatki m ają być obliczane na  podstawie 
miernika złotego.

Wiedeń, 7 września (AW). „Der Abend" do­
nosi z Berlina, że kanclerz dr Stresemann na 
wczorajszej konferencji z zastępcami okupo­
wanych obszarów mówił o konieczności szyb­
kiego zakończenia walk w zagłębiu Ruhry. Są 
oznaki, że można się już w najbliższym czasie 
spodziewać ważnych deryzyj i wydarzeń, zwią­
zanych z okupacją zagłębia Ruhry.

„DOLAR —  47 MIL JONÓW MAREK 
NIEMIECKICH.

Berlin, 7 września (PAT). Kurs dolara, który 
wczoraj wieczór wynosił 33,200.000 marek, 
dzi? przed południem w obrocie pryw atnym . 
podniósł się do sumy 45 do 47 miljonów ma-

fin*'e!s' i pbn sanacji smkitg pohkitj
W związku z wiadomościami o misji p. Hilio- 

na Younga, angielskiego doradcy finansowego 
dla Folski, przynosi „Republika" łódzka sze­
reg szczegóhiw, dotyczących angielskiego pro­
jektu sanacji w aluty polskiej. Londyński ko­
respondent „Republiki" informuje, że pierw­
szym etapem działalności p. Younga w Polsce 
będzie dokładne wejrzenie w istotę budżetu 
polskiego. Dalsza akcja doradcy angielskiego 
uzależniona będzie od wyińkn tego przeglądu. 
Jest ona możliwa tylko o tyle, o ile okaże się, 
że można wprowadzić takie reformy budżeto­
we, które umożliw ią sanację gospodarczą. Je ­
śli wynik badań będzie dodatni, wówczas przy­
stąpi się do pertraktacyj w sprawie Ęanku Emi­
syjnego polskiego przy współudziale kapitału 
angielskiego i amerykańskiego. Prawdopodob­
nie kapitał Banku sięgać będzie 100 miljonów 
dolarów, co pozwoli na emisję 200 miljonów 
dolarów polskich- Suma ta  pokryje całkowicie 
zapotrzebowanie finansowy Polski YV t j  m celu 
czynione są już obecnie daleko sięgające przy­
gotowania.

Doradca finansowy roztoczy szczególną opie­
kę nad naszą gospodarką skarbowa w okresie 
przejściowym. Sfery finansowe angielskie uwa­
żają, że przejście do w aluty ziotoj w Polsce 
będzie połączona- z olbrzymim kryzysem eko­
nomicznym i socjalnym. 'Warunkiem szczegó­
łowego przebycia tego k n  ^ysu jest otrzymanie 
przez Polskę k redytu  sanacyjnego po bardzo 
niskiej stopie procentowej, tylko w tedy bowiem 
i kredyt w kraju  będzie niski i zdołamy zwy­
cięsko przetrwać obcą konkurencję. W obec­
nych warunkach Anglicy ufają zdolnościom 
gospodarczym Polski i są pewni, że -przemysł 
nasz przetrzyma ten kryzys.

W dals7.vm ciągu korespondent omawia kwe­
st ję nowego układu monetarnego w Polsce, 
przyczem naprawdę sensacyjnie przedstawia 
się niekonkretny jeszcze projekt banków an­
gielskich przestemplowanla banknotów pol­
skich w ten sposób, iż 100 mk. polskich obec­
nych będz*ie nosiło nazwę pół marki. 10.000 mk. 
obecnych e= 5 m arek nowych, 50.0U0 mk. — 
25 marek. Pozostałe banknoty bęflą odpowie­
dnio wymieniane, przyczem-monety po 1, 2, 3, 
5, 10 marek nowych będą wybijane z nietakt. 
200 m arek nowych (250.000 obecnych) będzie 
nosiło nazwę dolara polskiego, dzielącego się 
na 100 marek (każda m arka nowa wiec =■ 2000 
mk. obecnych). Stopniowo m ają być anulowa­
ne obecne pieniądze papierowe i zamieniane na 
m<jmety metalowe aż do wysokości TO mk. no­
wych. Powyżej tej wartości będą wypuszcza­
ne banknoty po ćwierć, poł dolara polskiego i 
wyżej.

Plan powyższy — zaznacza korespondent —; 
jest oczyw iścio narnzie projektem tylko angiel­
skim i dopiero w przyszłości ma być przedsta­
wiony rządowi polskiemu.

Plan współdziałania W. Brytanji z Polską — 
kończy „Republika" — świadczy wymownie o 
konieczności porozumienia angielsko poi-kiego 
na podstawie wzajemm eh korzyści gospodar­
czych, a** zajęcie się poważnie kw estją polską 
w Anglji jest dowodem, że W. B rytanja bierze 
Polskę pod uwagę, jako ważki czynnik poli­
tyczny w Europie wschodniej i centralnej.

HONOROWA POMOC P. YOUNGA.
Warszawa, 7 września (PAT). „Rzeczpospo­

lita" donosi: W  związku z zapowiedzianym
przyjazdem angielskiego rzeczoznawcy dla 
spraw skarbowych Ililtona Younga do Polski 
zaznaczyć należy, że p. Yoting nie będzie po­
bierał od rządu polskiego żadnego wynagrodze­
nia za swoją pracę.
1,. BE li HWIIIW»n— n— —  -i— «

jesieni do Sejmu projekt ustawy probierczęj, któ­
ry ma wytworzyć organ państwowy do urzędowe­
go cechowania przedmiotów wartościowych.

* PODWYŻSZENIE PODATKÓW POŚRE­
DNICH. Dnia 31 ubiegłego miesiąca .weszły w ży­
cie rozporządzenia Rady ministrów w przedmio­
cie . zmian w postanowieniach o opadatkowaniu 
spirytusu, piwa i kwasu octowego na obszarze 
Rzeczypospolitej. >

W myśl nowych przepisów podatek spożywczy 
Od jednego stopnia hektolitrowego spirytusu, wy­
robionego w gorzelniach rolniczych i gorzelniach, 
przerabiających owoce, podniesiony zoitał 
z -35.00(1 do GO.OPO marek, a w gorzelniach prze­
mysłowych z 35.500 do Ol .000 marek.

Podatek.powyższy od kwasu octowego został 
podniesiony z 6.000 do 12.000 marek od kilogra­
ma kwa~u bezwodnpgo.

Podatek powyższy od piwa został również bar­
dzo wydatnie podwyższony.

ZYSKI ZA OPŁATY WYWOZOWE. Za Ostatni 
miesiąc sierpień wpłynęło do skarbu państw. 29 
miliardów 90 miljonów mk. pob wyłącznie za o- 
plaly wywozowe. W sierpniu ani mięso ani zboże 
wywożone nie było.

URZĘDOWY KURS OBLICZENIOWY DLA 
POLSKIEGO GÓRNEGO ŚLĄSKA. 7a sto marek 
polskich płacono na Górnym -'Śląsku 4 b. m. 
4,545.40 marek niemieckich, za sto marek nie­
mieckich płacono 2 20 marek polskich.

* WYWÓZ JA J. Ma mocy decyzji komitetu 
ekonomicznego przy Radzie minisTrów, przezna­
czono na -wywóz za granicę kontyngent jaj za 
miesiąc sierpień w wysokości 250 wagonów. — 
Oplata wywozowa od jednego wagonu jaj została 
ustalona na 176 funtów szterlingów.

* PIENIĄDZE METALOWE W NIEMCZECH. 
Ministerstwo finansów w Rzeszy posiądą upowa­
żnienie do bicia monety metalowej w sztukach 
wartości do miljona marek Dotąd wypuszczono 
w obieg jedynie aluminjowe dwusfo- i pięćsetmar 
kówki. Po dłuższej pauzie planują obecnie wybl 
cie monet większej wartości. Moneta 100.000-mar

| kowa ma posiadać format dotychczasowych 200 
j marek, 200.000-markowa — 500 marek, 500.00 
mai kowa ma być większego formatu.

* OBIEG BANKOTÓW W AUSTRJI spadł we­
dług ostatniego wykazu „Nationalbanku" o dal­
szych 99 miłjardów, t. j. do kwoty 5.458 nńljar- 
dów.

* ZMNIEJSZENIE ANGIELSKIEGO HANDLU 
ZAGRRANICZNEGO. Wartość wwozu w lipcu 
wynosiła 76,818.334 fantów szterlingów, t. j. 
o 4,9 i8.493' mniej, niż rok temu. Wartość wywozu 
59,503.850 funtów szterligów, t. j. o 974.776 mniej.

* FIASKO WYSTAWY MOSKIEWSKIEJ. — 
Z miarodajnych sfer zagranicznych dowiadujemy

| się, że wy stawa rosyjska skazana jest na zupełne 
fiasko wobec nie przyjęcia udziału przez zagra­
nicznych przcmj-słowców. Z przemysłowców za 
granicznych wzięli w wystawie udział tylko Cze­
si i Niemcy.

NA WCZORAJSZEJ GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ W 
KRAKOWIE dla braku transakcyj kursów nie usta­
lano.

LWOWSK \  GIEŁDA ZBOŻOWA. (7 września), 
r-zenića 370.000—375.000. Giełda nielicznie od­
wiedzana. Obroty bardzo skromne, około 50 ton. 
Transakcja w życie. Fopyt przeważa podaż. Ten­
dencja nieco zwyżkowa. Usposobienie słabe.

W i & d o m t ó c l  n i s ł d e w e
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Spokojne usposo­

bienie ubiegłego tygodnia na rynku papierów 
dywidendowych zakończyło się '~w dniu wczonyj- 
szym zupełną niemal stabilizacją. Robiono, nie­
wiele afesztą po kursie utrzymanym. Tcpege i 
Górka mocniej, kilka papierów cokolwiek słabiej. 
Ake,c bankowe bez zmiany, papiery procentowe 
bez ruchu.

Na pogieldzio Jaworzno 3,600.000—3,700.000, 
r-azy 5,800.000-6,050.000, Chyjji 1,850.000—
1.875.000, płacono bez towaru. Huta Krosno
220.000, Gloria 50.000, Lokomotywy 170.000.

Na rynien dewizowym nadal rucli żywy przy 
tendencji mocnej, zwłaszcza dla Paryża i Zurychu.

CEDUŁ
z dnia 

W aluty I dewizy:

Dolary St. Ziedh.

Funty szteri.

Floreny holenderskie 

Franki francuskie 

Franki Szwajcarskie 

Korony austr.

Korony czcskje

Akc-je bankowe:

Czeki: Bolgja 11400, snrzrdaż 11500, kupno 1 l?f,0. 
Berlij 0*005. sprzedaż 0*005. kupne —, Gdońsk 0*005. 
sprzedaż 0H)05. kupno —. Holandia 9SU00. Londyn

126.000. grzęda? 1,136.000.'kupno l,llo.00», Nowy 
York 249.000. sprzedaż 251.500, kupno 246.500, Furyi 
13800. sprzedaż 13950, kupno 13650, Praga 7430,’ 
Szwajcaria 44850, sprzedaż 45300. kupno 444(0, Wie-' 
doń 3'52. sprzedaż. 3‘5'5. kupno 3‘49. Włochy 10050. •(

Bank dyskontowy 850—875, Bank handlowy War­
szawa 1900—1850, Bank dla handlu ; przemysłu War­
szawa po 100 sztuk 257 'A—265. reszta 275—280, Bank1 
kredytowy Warszawa 117J4—-*120 Bank przem. lwów 

'9—80. Bank zachodni 715—720, Bank zjedno­
czenia ziem poł. 255—2G0 Bank z\v. spółek zar. 590- 
000—595, .Bank handlowy Pozna# 200. Bank zw. zie­
mian 95, Gewta 575. Puls J10—10234, W i hit 170—150- 
355, Cnkicr Warszawa 9500—9000—9225—9700— 930C- 
9475, drobne 1U200—11000—1050U. Częstociee 6000— 
0500—6250, Fiilcy 145—142, Drzewny przemysł O'*— 
55—57, Cegielski 135- 150—14231, Modrzejów 1800- 
1075—1750. Ortwcin 13234, Ktidzki 030. drobne b25— 
750—700, Ursus 300—270, Parowozy 12714—115—119 
Bednawśki 85, Żegluga 29 —34—32. 'Elektryczność 1680 
Spirytus (i00—750, Polska nafta 110—115, Lenartowicz 
4: —4\>—44, Siła i Światło. 210—200, Ćmielów 230— 
235. NorbFn po 100 sztuk 290 —325, po 50 sztuk 310- 
315, drobne 400—425, Kabel 250, PTE 190—190, Fitz- 
ner et Ganber 2500—̂ 200—2300, Syndy kat rolniczy 
760- 800, Klucze 170, Kurki 80. TPG 875, Konopie 
275—280—275, Tkanina 25—20, Sole potasowe 141 3, 
Kijcwsk) 105*1—1060—1055. Czersk 400-425—120, t-0 • 
slawieo 470—43u—450. Michałów 760—725, Łazy 80 
Węgieł po 100 sztuk 975—900—950. po 50 sztuk 1075 
1025, drobi.» 1250—-1125—1140, Lilpop po 100 6ztuk 
175—100, drobne 200—165—167K Ostrowiec 2150— 
2175—2125. 5 emisja 1900— 2000—1950, Tiohn Zieliń­
ski 295—310—300, 4 rmisj: 205—270. Starachowice 
110(1—1125-1140. Pocisk 2.*5- -240—220, Zitfpriew-* 
siei 2100- 8000. Żyrardów 57000- 58000-^3000, Por- 
k o w-s ki 175—155, Jabłkowscy 4134—39‘75—40. Nobel 
330—34K-300. Pustelmk 250, Łhodorów 1260-1230, 
Spiess 355—320—340 Polski przemysł naftowy 710— 
720—700, Skóry 57—60, Zach. tow. dla handlu 62:4— 
05, Marynm 750—820.

GIEŁDA TWOWSKA. (7 wrztśnial. Akcyjny Bank 
Hipoteczny; 170- 180. Małopolski 110, Powszechny. 
Kredytowy 25—26, Przemysłowy 86—90. Ziemski Kro 
dytowy 40—a2. Browary lwowskie 1710—1740, Oho 
dorów 1320—1025, Ćmielów 200, Cegielski 140- 170, 
Gafota 30. Krakus 140, Niemojowski 150—170, Oikos 
725—74Ó, Parowozy 120—140 Pezot 67—70. Pocisk 
190—205. Nafta 115—125, Towarzystwo budowlane 
70, Rakszawa 485—515 Siersza elektr. 75, Siersza 
•górnicza 1250-1300 T p 1375—1425, Zieleniewski 
2000—2015. Tohan 85—88.

WalutY: Dolary St. Zjedn. 288.000—295.000, trans.
288.000—298.0O0.

Czeki: Dolary amer 260.000—290.000 trans. 280.060
292.000. angielskie 1,250.000— k 320.000, tr. 1.260.O00-
1.325.000, belgijskie 13500—1380. trans. 13700, francu- 
słde 14700—15300, trans. 14800—15250. jolcnderskie
115.000—120.000, szwajcarskie 40000—52000, trans.' 
49000- 52000, austrjacłue 3‘8R—3‘98. trans. 3*89—4*09 
czeskie 7900—*300, trans. 8100—8250, włoskie 12500-’ 
ią500 trans. 12600—13250 niemieckie 0‘00.75—0'0125, 
trans. 0‘01. ;j

GIFLDa SZWAJCARSKA. (7 września). Berlin 
0‘0009.10, Hel and ja 2lS‘50, Nowy York 566*28, Lon­
dyn 25‘i3, Paryż 10‘70, Mcdjclan 23‘70. Praga- 16‘55, 
Budapeszt 0*03, Bukareszt 2'52, Belgrad 5*85, feofja 
5*40 W arszaw a 0‘0U.23, Wiedeń C00.78K, austr. ko­
rona stemplowana 0*00.79.

" ' v
RADA GIEŁDOWA W KRaKOWTE dopuściła 

do obrotu i notowania akcje Spółki akc. Fabryki 
wagonów „Wagon" w Ostrowie. (Kapitał ak-yj- 
ny Spółki wynosi 400.000.000 mk„ rozłożonych na 
6 miisyj; dopuszczenie do obrotów giełdowych o- 
bt jrmije jednak tylko emisję I—IV, gdyż emisja 
\  i VI zostały w całości objęte prze* Spółkę 
„Zieleniewski", k w a  objęła gestję finansową i 
techniczną przedsiębiorstwa). «

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N  U P I N S F Ł A

R i a d e s 4 a n e .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redukcji,

Dział ekonomiczny

rek.
MARKA NIEMIECKA RÓWNA DWOM 

RUBLOM SOWIECKIM.
Wiedeń, 1  września (PAT). „N. Wiener Jonr-

* PROJEKTY USTAW. Między ustawami, któ­
re wplyuą do Sejmu na najbliższej sesji, znajdzie 
się ustawa o Izbach handlowo-jgzemystowych. — 
Instytucje te w  b. Kongresówce nie były znane. 
Rząd, dążąc do ujednostajnienia ustaw przemy­
słowych w całym kraju, odczuwa brak takich Izb, 
juko organów opiniodawczych.

Minister przemysłu i handlu wniesie również tej

A K U R S Ó W  K 
7 września 1923

V
plac? żądają 

250000—asoóoo 
Transakcja 278.000

1.200.000—1.250.000 
Transakcja 1,250.000-1.220.000 

105000—115000 
Transakcja 113000

14500- 15200 
Transakcja 15200—15150 

49000—49750 
Transakcja 49750—49500 

3 *5 i if*
Transakcja o*95— 3*94

7000—8300 
Transakcja . 8300—8150

W tysiącach marek polskich
ofiatcwano iąuano

Transakcje 
80—100 86— 83

1 7 5 — 195  
100—120 112—120 

40—55 50—47
20-25 24-22*5
80- -40 

550—650 600—oi2

Pol. Bank przem.
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziem. Bank Kred.
Poważ. Bank Kred.
Bank Komercjalny 
Bank zw. sp. zar.

A kcje Tow handlowych*
Pol. Tow. handl. 70—90 82—85
Imriex 1*1—1*6
Plfcrma * 210- 240 ;  j  210-230
Bracia Kolnccy **w-v -  40—56
Polski Glob 6*5—8*5 96 7—7*2
Żegluga Polska 20—80 26, V

A kcje Tow. przemysłowych:
Zieleniewski ' Ł 2006—2200 2050—2125
Cegielski Uf *49—160 150—155
Parowozy |  IW—135 117—121
Aulomotor > ' 35—50 -s
Potęga 150u—1600
Trzebinia 9 240—270 250—265
Pocisk * 150—200
Górka - 2750—30*0 2825—3000
Siersza ( 1100—1300 1150—1200
1 i-pege V) 700-809 **8u—760
Polska Nafta ** 110—140 l is —125
(Pokucie 110—140 130—135
Oikos 750-8.7-0
Btr>'g 2 "—330 300—330
Syndykat koszyk. - -  ̂225—300 250—280
Tłuszcze Trzebinia 75u—850 !
Krikus 130—100 145—155:
Chodjrów -ą , - 1800—1460 1356 —1690 f
Ćmielów Sljiy-A £25—250 &h
Elektrownia Siersza Ą 70—80 76—79
Nicmojowsłd 4-:  ̂ G 160—180 tgn j
Kapelusze Myślenice 70—9*9 7f, j

GIEŁDA V'AKSZr-ćl'SKA. (7 września). Dolarc St- 
Zjednoczonych 219.0OO, sprzedaż 251.500, kupne I 
246.500. -  • 1

I IliCUUimiUUHf LUJiyUUCiUUi

przeżywszj la t 22, zmarła 6 września 1923 r.
Wyprowadzenie zwłok nastąpiło w piątek 
dnia 7 b. m. o godzinie 21/, po połudma 
z domu przy ul. Zyblikiewicza 16, o czem 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zawia­
damiają I M ąż i  liodxh a.

W ie lk a  f ir m a  b a n J lo w o -p . ^ erayslow a w  K r a so w ie  
p o iz n k n je  d w ó ch  z u p e łn ie  sa m o d z ie ln y c h

k o p e s p o n d e n t ó w
o b zn a jo m io u y ch  g r u n to w n ie  x pod w ójn ą  b n ch a iterjij  ib ilan--) 
EowaiMcm. R o flo k tu ie  s ię  tvlko n a  p e te n tó w , w ia ła j ą c y c h  
g r u n to w n ie  ję z i  k iem  n ie m iec k im  i  u z d o ln io n y c h  do d ysp o­
n o w a n ia  w ię h s z e m  b iu rem . P ie r w sz e ń s tw o  m a ją  o b z n a Ą  
m ie n i z  b ra n żą  h n tn io z o - ie la z n ą . S z c ze g ó ło w e  z g ło s z e ń .a  
z  o d p isa m i ś w ia d e c tw  pod  rH u t a “ uo  b in r . rB .u ch “„ 
w  K ra k o w ie , n u  S zc ze p a ń sk a  y. 1 9 9 7  1 2

WPISY i
na il d U I  mHang 

i r*5ł ćiciny ais dorosłych
' es prof.

fiołebia 3. TahsaC-SO tys. 0 pcoręczal* 
ków. — X siąiki wypołycza bez kaucji, 

bezplattdc. ,

(oi; ®j: ® i ® 1 ®

Naczelny buchalter
biegły korespordent polsko-nietr.iecki z wykształceniem 
aka leraickiew, praktyką przeszło dwndzi*Rtoietniti w r aj. 
więKBzych przedsiębiorstwach, Bpeejali6t» w* zakładariu 
ksiąg dl» Towarsyrtw ekcyjuych, hancerndw prze-' 
mysiowych, wdększych InbryL. pierwszerządny 
bilansisia, ohznajnmiony doaladrde z najnawsremi 
systemami księgowania, pragnie zmisnu*. posadę. KelB- 
tencje bardzo poważne, ^  .runki: tylko deże przed- 
siębiorstwo, wysoka p?ae», — Z,głaszenia pod „Rutyna*, 
do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13, 

1902 1 3

Bi* ddzeł Łtebeskind
powrćpił. leóa i s ;

Sr& M st, td, Słar& w iślaa 6. Teleh 403.

c cirxetatt MOiiiefy
do rozuoazenia dziennika. Wiadomość w Admini­
stracji „Nowej Reformy" między 11— 12 przed 

południem.

a



S k ł s i d  s u k n a  ■ Ł i *  K i r s c  ł u n e m a .
K r a k ó w ,  u l i c a .  K e p u e l i o k a  C i  l O ,  T e l e f o n  N p  3 2  j

p o le c a  n a  sezo n  je s ie n n y  i z im o w y  w ie lk i  w y b ó r  m a tóp ja łó w  w  n a jlep szym  gatu n k u . C eny urniarkoiw ane.

K u p u ję  .  ara żelazo i m e ta le ; 
płacę najwyższe ceny. Roaen- 

feld, Kraków, plac Szczepański 9. 
sklep galam erjjny . 1938

r j y p lo r - o w a n n  p i a r i s t u a .  Ćzło- 
V  nek Zw'ązkn muzyków, udne  a 
lekcyj na fortepianie. Długa 18, 
II. piętro, na prawo. Zgłoszenia od 
3—8 po południu. 1981 1 3

B o rn a k  nowy. murowany, koło 
Parku Krakowskiego, ;-t pokoje, 

kuchnia, bez komfortu, nadto 3 ubi­
kacje suterynuwe, ogrodu warzywno- 
owocowego pół morga, budynki go- 
spodarcz:, wszystko zaraz wolne, 
zamienię na kilka morgów poia, 
z budynkami. tvlko kilka kilometrów 
od Krakowa Popłata w dobrej wa­
lucie. Zgłoszenia przyjmuje admi- 
n .slracja „Nowej Reformy" pod 
„Kraków". 1980

i.jSŁyia.3»kd. ze znajomością 
i i  Dolski . j stenografji, zmieni 
posadę. Zgłoszenia do adm inistracji 
„Nowej ReformT‘l» po i „Zmiana11. 

1981 ? 9

r v a n i  », znająca buchalterię po- 
Mr dwó ną. stenografję polską i p i­
smo na maszynie, sznka posady, 
najchętu.ej w dniem  przedsiębior­
stwie. Zgłoszenia pod „Podwójna 
buchalteria-1 do adm inistracji „No­
wej Kefoimy". 1988 2 2

■Rutynowana re  jls lrE to ik a
H  zakłada nowe lab dalej może 
prowadzić registratnry  biurowe — 
sznka posady. — Zgłoszenia pod 
„R egiatratura" do adm inidracji 
„Nowej Reformy". 1985 2 2

£z*oOiQce auta, rowery, 
aaflieczki, wózki Hpoiiowe 

i amerykańskie
hurtownie i dftaiticzhie poleca:

T a r a & a i B  ą b m e k
b ra k ó w , u l. G r z e g ó rz e c k a  3 9 . 
! lfc.au y p rz y  u l .  iw .  J a n a  26

b e u u io a i  H a n d a l P rz e m y ś li
Zakłada i  książki, przeorowadzam 
a-^ońtr im robię bilanse, udz elam 
porady w kaiążkowości i podatkach, 
obbjmę buchałter,ę w godz popoł. 
Zgłoafenia pod: Rachmistrz do 
ś nounistraoi' „Nowej Reformy11. 

y 1SÓ0

Nowość! Nowość!

Wacław Grabianski

m m i  n
(humoreski) 

Strażniczki cnoty. — F uszer. — 
Inny departament. — Tdjertu.tca 
letniej nocy. — Fi zyyoda sa 

mdb&jćy.
Cena zasadnicza 0.50. 

Tegoż autora:
Cena znaaJn.

Wojenny balonik . . 1 — 
Piekto . . . . . .  2.50
Pynif I prozu . . . 1.50 
Przesilanie . i .  . 1 -
Dwie nowole . . . .  0.56
Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy wydawców w Warszawie.

G tbętbner i Wolff, Kraklw .

WAŻNE OLA BUJfi H1NDL. I PRŁEMYSŁOYTCHI
J. BUCHALTERYJftO-REWIB^JKE 

5, &ANCHAUSA
zaprz. rzeczoznawcy sądów, i rew identa dla spółdzielni z ram ienia 

.-Rady spółdzielczej ministerstwa skarbn 
K ra k ó w , XXII, u l. Z a m o js k ie g o  Ł. 4 6 , T e le fo n  N r 399 . 
Adres dla korcspondencyj: K ra k ó w , I, s k r y tk a  p o c z to w a  101.
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza sta łą  lab 
cfasową kcntrolę księgowości, oraz obliczeń i t, p. Podejmnj£ się 
również założenia i prowadzenia ksiąg han iłowych oraz obrotowych, 
stosownie do przep: ów ustawy, jak  również uregulowania za­
niedbanej bachalterji, t i k  w miejscu, jak  i na prowincji.

o r g a n iz a c ja  b iu r .  1949

O B U W I E
r-fłRJLJTOl/UE: i  Zi/lOHLS E JIC Z N E

pierwszej jakości, po nader przystępnych cenach — poleca 
M a g a z y n  o b u w i a .  lo -a

P a m r i l ę r o i *  i  <e>n ?
K r a k ó w ,  u l i c a  G “  i d z  t a  L . 6 9  — obok kościoła św. Idz.ego.

> «►♦♦♦<? » » ♦ » -> ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ • » ♦  r ą y e t h  w i ó t i  ►♦♦♦▼♦♦<>

k a t ^ l u u e  d a m s k ie
filcowe, yksamitne, skórzane i pilśniowe, J
podług o s t a t n i c h  modeli paryskich

poieca: 1945 l 2

l i '
Warszawa, Nalewni 2-a, pasaż Simonsa, sklep Nr 66-61

♦ V *  S « ł 4  l « 4 4  44W N --

i

Łetifyrt corole& lcw a
broszury, 

pisma iealowe 9 zagrantczsre
o  1 e  c  a  : 531

Polskie To® Megarai Koielc&nca „rta:h“
S. fl, Kra!xfiw« Szczepański 9. Teł. 3J$.

R.0K ZAŁOŻENIA 1917. ROK ZAZ.OŻENla 1917.

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

DLA OŚWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO
I  P R Z E R O S Z E N I  R  S I Ł Y

c z esł a w
T A R N Ó W , P L A C  K A Z I1 1 I IE R Z I  U iE L K I E G O  L . 1

pasaż Tertila  — Telefon 95 
podaj ąu, a się wszojkich urządzeń, w zakres elektrotechniki wcho- 
dzą< eh z prądu silnego, jakotbż słabego, tak  w miejsca, jakoteż 

i ua prowinoji. 61u9 2 2
Skład wszelkich materjułów eiektryoznyoh i technicznych. 
Własye w arsztaty reperacyjno motorów i dynamo-maszyn.

T E K  D E S T Y L O W A N Y
smolę preparowaną (Steinkolilenteer), 
pak (--'teinkohlcnteerpech), 
karbolineam,
bensol jakoteż w izelkie inne produkty chemiczne z fabryki 

Ju l. Riltgersa w Witkowicach (Czechy)
dostarcza po cenach przystępnych zastępca na Polskę:

M A R K U S  S T E R N  .
K R A K Ó W , U L . Ś W . G E R T R U D Y  8. 1 3 .  T E L E F O N  4 5 5 .

Telegram y: Stern Gertrudy 1 1968

M A G A Z Y N  U B I O R Ó W  M Ę S K I C H
—  - N

" p r z y  u l i c y  M i k o ł a j s k i e j  L .  1 2
poleca w wielkim w yborze ubrąnia, raglany,' palta, kurtki, 

ubrania żakietowe, burki podróżne 
w edług n a j ś w i e ż s z y c h  modeli.

Ceny przestępne.. i m  C tny przystępne.

Paw ■łzechnie znany, popularny

album m ód „Faworyt"
do którego dostarczamy również sławne kroje, pojaw ł się 
po raz pierwszy w języku polskim i francuskim, na sezon 

jesienny i zimowy 1923/24.
M .  L s n d & t f ,  K r a k ó w .  i & .  K r z y ż a  5 .
Inne żurnale również w wielkim wyborze na składzie. 
Przy zapytaniach prosimy załączyć znaczek pocztowy na

odpowiedź. 1905

s  n u  ssą?: ■1 a a ig sBśggL: g ^ ig g jg zg iig B ;'

I n f a m i a
0 0 0 w Kraliowh, nl. Jagielleflska 1 .10 © O ©

w ykonuje Druki zw yczajne , Druki 
ozdobne I kolorow e, Książki: nau­
kow e szkolne ze w szy stk ich  działów 
w iedzy, do nabożeństw a, Poezye, 
B ro szu ry , Odezwy, W ydaw nictw a 
ludowe, K alendarze, R oczniki, Cza­
sop ism a, Tygodniki, K oszto rysy , 
S p raw ozdan ia , R achunki, Memo­
ra n d a , K siążki k u p ieck ie : zw ykta 
I do kop iow ania ,'N agłów ki listow a,

K operty, Cenniki, K atalogi, Rejo- 
s t r a ,  P ro sp e k ty , K w ltaryusze , T a­
bele, Układy cy fro w e , Z ap roszen ia  
ślubne, Menu, P ro g ram y , B ilety 
w izytow e. K arty  I L isty żałobne, 
A dresy , Pow inszow ania, K arty  ko­
respondency jne , K arty  now oroczne, 
Udziały akoyjne, A fisze, w szelk ie 
d ruk i dla Sąduw , Urzędów gmin­
nych , p ara fia ln y c h , Szkól I L  p.

po citijch nader urzy5l?pnych, izybH? i Gustownie, najładniej­
szymi ffodcrmstyttnyinf gojam i pism, drukiem czarnym lub

61

i p i
też Morowym. r Rząacs L  X Górski.

Telefon jlr. 401.

Pierw sza krakow ska wytwórnia 
przyborów pszczelniczych oraz wyrobów metalowych

W ŁADYSŁAW  GAWOR
Kraków u!.' św. T om asza  2

PIERWSZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA

WEBŁ*' Ź E L A Z ^ Y C M
A. IPOGORZELS KIEGO

Kr te le io n ii 9 8  ^ /K B A K Ó W  u l. św . Ł azarza  19
<M» wyrabia mohle blaszane i żelazne, ,jafc: łóżka dziecięce, studenckie, 

stolikowe i duże. z materacami hi o bez, wkłady siatkowe i t. p , 
umywalnie blaa/.ane w kilku gatunkach do wyboru; kasety 
żelazne, rowerki, uesynki, saneczki sportowe, lakierowane 

t  i emaliowane na gorąco.
Utrzymuje na skład/ie powyższe wyroby w wi^jrim wyborze.

Natychmiastowa wysyłka na prowincję, Przyjmuje również zamówienia,
S p rzed aż  h artow n a i c z u c io w a  po cen a ch  fabrycznych

1320 7 7
♦  P  » ♦ ♦ ♦ + + + +  1>

U T R A
Ż A K I E T Y  O R A Z  
G A L  A N T Ę  R 4 E
P R A t  O  U  N S A K U Ś N I E R S K A  

m  S T A N IS Ł A W A

IS IE M B lftS M ljS © ©
6  W  K R A H O U I E  £ •

14,01* E  R  IN I K  A  O
I»©  P R Z Y S T Ę P N Y C H  C E N A C H .

1875

Ł O P A T Y  S T A L G t Y E
32 typ. i wielk. dg 50 tonu tygodniowo,

P O D K O W Y : handlowo 1 wojskowo do 15.000 sztuk dzuniua
?  O K U C IA  B U W O U L A .N E

wyrabia masSwu 1790 12 12

„KRES“ S. A., BIAŁA (MAŁOPOLSKA).

Zakład ślusarsko - meohani zny

Jana Jachimczyka i Ski
w  Krakowie, ul. Starow iślna L. 14

wykonuj, wszelkie roboty w  zakres śin sau tw a  i m echa­
nik wchodzące. — Zakład jest speojalniii urządzony do 
wykunywania . naprawiania drzwi żelaznych, sk lep i1T oh 
i żaluzyj. — Podejmuje się napraw maszyn do szycik, i re ­
rów, prlmasów, maszyn rolniczych i t. p. — Do ni.prawy 
maszyn rolniczych na żądanie wyjeżdża na pro,..ncję.

C e n y  b a r d z o  p r z ^ t ę u n e .  974

^odociąpi, ogrzewania, gaz
wykonuje po cenach przystępnych:

J X J J L < a ' A y r  t o s a »
K r a b ó w ,  u l .  i w .  J a n a  lO , t a l .  5 7 4

oraz kupuje:
m o s i ą d z ,  m i e d i ,  b x ? o n s <

1238 4 4 • -

r u i w  ł k u n  d ę m n r  s a t o n  - T n r H B S ^ j n  

DLA PAŚ
M T  TYLKO Z OBSŁUGĄ FOBUCą. ‘  &Ą
M7osy zniszczone szkodijwemi ingrodjeącia nl lab jrzez  nionińfe* 
ętno obchodzenie się nsób nistachow /ch przewraca ao pierwot- 

negió ktanu

J t l U  Ł A  A I P U *  J A S I  O N ! 11
o ozem poświadczyć może liczno grono P. T. Pań, przozenime 

pjelęgnowi uych. 1762
Francl97ka Budziaszek, Kraków, ul. Grodzka 3, I. p.

S E B E S

Wviu ńnla
4 iS iP s K lc l i

JUK
isiykcsiisls: kostirimu, plasz£zs9 futra, Isyrfki za skórę. — Dziai suhlsia

Kral5 fm .

cii. M eN v s, f  eief. Jiis

1
»a wa o a a a a — a a a a a a » a  ^ a ? i w w i "  ń e  -s Mbe m  m m c h M * m i  < i  t‘« 4 4 W c k  i  . r  e  s i . M i  j o

P R Z E W O D N I K  K R A K O W I B
ŃM p > > ' A »S4 I I M M 1 » ÓOOO “7 0 9 0 1  O 8 łOOOOOOO 10900 > M I M O  O 0 9  O

C i

,

W aw el i n u - p ą .
Zatn ik króKwskl na Waweła zwiedzać można od godziny 

B do zmroku. Wstęp do Z am au '060 mkp. 'Zarząd Zamku królewskiego 
tel. 1282). &rsLy brótewtoia, gróH ETiaUż«wloxa i Biaar&iec 
«r katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie cowszedme o go­
dzinie 10, w niedzielę i święta po naoożeństwach. Oroby Si >1e£0> 
oyclt w krypole na Rkaic . grób Skargi f ki..'cisl i św. Piotra, 
Dr43 skarbiec II P. Marjl ;w:edżać można w chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zgłoszeniem sb do zakrystii Alczeub* Narodowe, 
Snkiennice, tel. 1«8, otwarte jest .:odzien„ e od godz. 10 — z, za jp łatą
SOOO mkp. od osoby; zbiorow wycieczki o try m n ją  zniżki x kaachlarjt 
Muzeum w Snkt^rnłcaoh. M u z e u m  Im . Ź r y t  n r .  C za p sk ie g o , 
( L  W o ls k a  15, wraz z lapidarnm , otwarte i  wyjątkiem Wtorków 
1 piątków codsleanie - on godz. 10—2, za "płzhą IWO mkp. od isoby, 

niśkt jak  poprzednio. D om  i  m u z e u m  J a n a  Ba&te&i, nl. Ploriau- 
łfeka 41, dzieża i zbiory mistrza, otwarte codziennie ort 10—2, za opjatą 

800 mkp. id osoby. Zniżki jak  poprzea .io. B a rb a k a n  c z y li t. r  w . 
R c u d e l b r a m y  r lo r j a ń s h ie j ,  aabytok architektury z suaca XV 
i XVI w , w lc-cie otwarty prze* omy dzień, w miesiącach zimowyoh 
ta  zgłoszeniem się w kanc.eU.rji (najmąiei n uaób) za opłata 1000 mkp. 
od u»oby. Zniżki jak  poprzedr.tr. iP i f l t i  M a ria c k a  w locie u tr a  ta 
ćodziennie od godz. 10—12, w miesiącach zimowyoh za ągł iszeniem się 
w kaeti m aspa'n»j w Sak len rtr-cb . Opłata l ‘)00 mkp. od osoby. Zniżki 
jak por-zednio. M u z e u — C z a r to ry s k lc b , ul. Pljarska 5, otwarte dla 
łwiedaająoych re w*orki i piątki od gndz. 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadną święta. M ie js k ie  M u z e u m  p rz e m y s ło w e , uliea 
SmoUńsk 9, tel. 1332, c:w arte oc 10 -1 . M u z e u m  e tn o g ra f ic z n e , 
na W awelu otwarte aodzlenuie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwurtki 
60 mkp., w inne dni ICO mkp. W y sta w a  T o w a rz y s tw a  s s tn k  
piB iknyok, pl. Szczepański 1, tel. 8, otwarta codzienni; od g. 10—4.
W sięp >ooo m ip . W y staw a p r z e m y s łu  p c l s k i e g j  L ig i p o z io c y
przBJCySłOW ei ul Straszewskiego 28, wstęp wolnj d 9—j. i od 3—o.

W ładzo :
W o je w u d z tw o  nl. Basztowa L, 26, tel. 1141, godz przyjęć, 

wojewoda od 11—1, godz. urzęd d 8—8, d,a stron od 'O—*. At - 
r  itWu k r a k o w s k ie ,  nl. Starowiślna L. 13. tel'. 3554; gojziny przy- 

staronta od Tl — 1. godz. nrzęd.: od € —3, dla stron od 10—1. 
łg iL ira t ;  plac W W . Świętych L. 3, cel. 46; godz. przyjęć w prezy- 

djac’ m iasta: od 1?-—2 z wyjątkiem niedziel i św iąt; godziny urzędowe 
»d 8—2, D y re k c ja  k o ie t  p a ń s tw o w y c h , plac ilaW jki L. 2, .elefou 
2458; gedzfny przyjęć: prezes dyrekcji od I I —1, godz. nrzęd.: od 8—3 
- wyjątkiem niedziel i świąt. D y re u c ju  p o lic ji ,  nl. Krupnicza L. 34, 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8—3 iz b a  sV*irbOw a (władza skar­
bowa II instancji na województwo krakowskie) ul. Heldów 1. 2, M p., 
teleton Nr 226. Prezes Izby przyjmuje Strony codziennie od godziny 
12—1 z wyjątkiem niedziel i św iąt; w biurach godziny dla stronod 11—1.

&

TT

K ina.

T E A T R  Ś W IE T L N Y

R E U U T A 44
Kraków, nl. Lubicz 15. Tel. 4300. 

Dziś:
Amerykański film

Poi jwiamun Mieni
Wznowiona orkiestra.

M iau „ 3 p le k a ,u nl. Z.alona 17 
Ciysty zysk dla inw alido* wojen­
nych. Przedsta: nenia codziennie od 
godz. 5-tej, w święta ed d-.iej.
E zm sjpteof ssorezai £  i— ts m te o ta a tK a i

W ó z k i .

Wózki dzlaoląoe
własnego wyrobu, solidnie wyronane 
sprzedaje hartownio l częściowu:
ślnsarnia JJ. Owi ^oiowsi ,eyo

Kraków, nl. św. Tomasza 17. 

K23ICzaSQŚICZS>CZ3 a

Skłe€f fortepianów.

 ̂► K ok za io^ eu ia  18B0.

I FORTEPIANY 
PIANINA

Y pierwszorzędnych firm
♦  n o w e  i u ż y w a n e

Z. RABA HAST. I
Kraków, ul. sw. Aur.y 3 Z

N a j w i ę k s z y  
w M ałopolsce.

lad feiteplEinóu
M

ul. Szewshu 1 1. u.
wyłączne zastępstwo 
hrm światowbj sławy

u t lb  »n 2.5 _____

S W ł« B  Hadis]
u l. ó w .-T o m a s z a  1. 9. 

Magazyn 1 pracownia bui.la 
damikiegt, lęskltgo I asie- 

jlącogo.
Najnowsze fasony ang:alskie. fran­
cuskie, warszawskie, śLrie na skła­

dzie w wielkim wyborze.

H i  GO I#'E*N 3SA N N  
K r a k ó w ,  u l .  S t i t o w i ś l n e f i
poleoa w wielkim wy berzo ftlelfznę 
męską 1 Ob u w ie  InksDSowe. 

Cenj nmiarkoware.
jak:

05 Bechsćem
i Bliithner 5BU
*§ Łó3endortor tr 

►- v
a Ehrbdr w l
1 1 Fórster 0  a

I I * Heiler
cr **
.§ WCKł or r, 0 Schweighofer W*

a Stein weg a
5.cw

<15N Quandt
*(3C>3 Wirtb

V

Telefon 4365 lub 1005.

O K U  l W I E
po bardzo przy«vępnyoł oeueu.h 

, poleca z n an a  solidua firma:
oizela buans

kroków, uL Staruwiślaa L 6.
icr-ocsErorfe oieoi a so isa iE a iE o isn ł

M agazyny Kołder.

a ^sa»az^i8z3irsŁił£ioB>csłar3i&Łj,eZ3t

Biura hupiza i ip rz e d a t/
„O csciw oŚ ć"B iarokapnai sprze­

daży kam ien ic , r e a la iś c i ,  fo lw arków
sprzedaje i nrzyjmaje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty.

K O Ł D R Y
materace, yowijacze dla nie­
mowląt, pcdussbi — poleca 
jedyna katolicka pracownia 

wyrooów pościelowych
a .  S I A T U t l p ł Y f  L
u l .  P e a c l s k a  L . S i) .

i z^stMł-ioisonscjiWEOiBaE-aistMarji
Z ah k ad y  te p lo e r s h ie .  

Z a k l i& d  t a p i c e r s k i
I n t a g a z y n  m e b l i  

M .  B J L R D A C k l
K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  I .  1 8 .

I

Mefele.
> 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 9

O Rok ził. 1863. •

M E B L E
stylowe — luksusowe 

b!urowe
S. MANNĘ
Kraków, u!. Szaitaina 6

m  Teleron 4074. 9
•  •AAAAAAAAAAAAA

J S Y P I 4 W S E  

J A I Y A L N E E
I ł l e b l c  g i ę t o ,  biuro w e

poleca magazyn mebli

F. Honlgwscfis i J. Langer
K raków
S i c n i i a  ♦

♦  a  ♦♦  »  ♦
♦  9

* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
.JikL. rai cf szmeorezmisoiEot
Z afełady  fo io g ra l ic z a e .

W 5 irinutach
wykounje aleoszonym i najnowszym 
sposobem fotogratje na legltyraacie 
i paszporty, po nader niskiej cenio
Zaktuu fotograficzny „Erna“

Kraków, ulica Starowiślna 
(plac Wielopole), przystanek tram ­

waju 3 i 8 
Dla młodzieży szkolne; ceny zniżone.

Zahłany naukowe.
P b M Ł  fife JfciWżffN

ma' m
przygotowuje do wszel- 

■ kich egzdiumów, po­
prawek 11 p. w lekcjach 
indywidualnych — pod 
bezpośredniem kierow­
nictwem profesorów.

Opłaty najniższe.
Podania wnosić do kan 
celarji kursów „Ma­
tu ra  , ul. Groazka 60.

B W W B V W ^ I
jzz sotsspacszsa' assoisscufizjiEoissat

Farblarnie ehem uzm ,

p . a y j m n j e  do farbowania 1 che- 
“  m!oznego czyszczenia wszelką 
garderobę, którą wykonuję na żą 
d -nie do 24 godzin. Scbmansowa, 
kraków, nl. Grodzka 71, naprzeciw 
Hotelu „Boyal".
lCZ2'ZC»"CZait.-_IEZ3l»E aaa»£Z3Z823*8231

Fsiągarnio.

K SIĘG ARNIA  
I SPRZEDAŻ GAZET

^RUCH“ S. A.
KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 9 

TELEFON Nr 369.

Silimy.

KILIMY
tylke z  zagranicznej wełny, naj­
piękniejsze — ogromny wybór.

UL. GOŁĘBIA L. 3. 
j3»wsicaK--3icza£»ca rw-esj* s3eoi

Warsztaty.

' Warsztaty killnjDwe
z grzebieniami, gobelinowe, tkackie, 

sldjdowo, gotowe.
Stolarnia Nycza, Gołębia 3:
S3»Łjf823*Ŝ n jb "ołsoierawa aoiazói

Zakłady krawieckie.

Fraoownia
u b i o r ó w  w oskow ych 

i cywilnych

Wincenteoo Zmiłuj
Krakór ul. św. Tomasza V

ł33 iCS-Ł, -*!!□* 1 SS3MZ3(SZ3tSZ3l£23l

Biura ogłoszeń.

O g ło s z e ń 1'a prasow e  
i r e k l a my kolej owe

przyjmuje

„RUCH* S. A.
Kraków, ul. Szczepańska 9. 

Telefon Nr 369.

i K A M IE N IC A
w K rak ow ie

w śródmieściu, dwupiętrowa, z dużetn wolnetn mieszkaniem (całe oiętro) 
do s p r z e d a n i a .

W iad om ość:
„UR^iUS“ A jencja  h a n d lo w a , « r a h ó iv , nh  S o fc iesk L co  1.

_ _ _ _  j   u  .  .  I ■ ~| I I

kito raz skosztował IIF"* l&Tf %nanei kijowsklei fabryki
F .  G O Ł O M B K A

ten  ju i  n igd y  Innej n ie  Kupi — bo ciih ry  r o sy jsk ie  są  p ierw szem i iv św ie c le .

POWROZNICZE
w yroby pierwszorzędnej jakośr 

i wykonania, hurtownie i częściowo  
poleca:

U H  1 ©H©PE3YC1
STANISotaWa WAŁKOWIiŚijiGS 10

flawn',0] Kazimierz Wałkowlński
FSAKĆW - SWISRSYMS3 — 'JLISA LEI5WBLA L. 11.

F w a g a :  Z firmą tego samego na­
zwiska i sklepem ale mam mc współ- 
nego — a znajduję się jedynie pod 
powyźszyai adresem *

W Pmkarui Llteraękłej w rCr̂ owię, ul. Jągisllońska L. 19. R7anca drukarni L. K. GórsYf.


